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\ Mocarstwa ~achodRie mu~zą -wyrzec się planów utworzenia 
"armii euro~iej" i odbudowy militaryzmu niemieckiego 

Przebiel IjV posiedzenia c~ter.ch ministrów spraw zagranicznych w Berli.le 
BERLIN (PAP), DnIa 9 lutego odbyło się w gmachu b. So­

juszniczej Rady Hontrolnej w zachodnim Berlinie czlernaste 
posiedzenie konferencji cztere<:h ministrów spraw zagranicz­
nych. Przewodniczył brytYjski minister spraw zagranIcznych 
Eden. Omawiano w dalszym ciągu drugi punkt porządku 
dziennego: ,.Problem niemiecki i zadania zapewnienia bezpie-. 
czeństwa Europy". . 

Oświadczenie pośwlęocne carstw w tej sprawIe zlożył 

. sję nad tymi . zagadnieniami 
należy odroczyć, a omówić je 
dopiero wtedy, gdy dold7.le 
do rozwIązania całokształtu 
problemu nlemleckfego w ra 
mach traktatu pokojowego z 
NiemcamI. 

problemowi niemleckl.emu 0- minIster spraw zagranicznych 
Nr 34 (1453) - Rzeszów, środa 10 lutego 1954 T. raz stanowisku trzech mo- ZSRR W. M. Mołotow (tekst 

\'" dyskusJI na len temat 
minister Eden zaproponował, 
J.\):>y w środę konferencja kon 
t)'nuowała o zwykłej porze 
ubrady nad drugim punkt-zm 
porządku dzlennego~ VI! czwar 
tpk na'tomlast ministrowie 
7blorą się w ścIsłym gronie 
dla omówIenia. zagadnIeń 
7wlązanych 7. pierwszym pun­
ktem porządku dziennego, W 
piątek odbędzie się zwykłe 
posiedzenie. na którym oma­
wlClJny będzie problem au­
striackI. 

l"'!Z:::::::::~~~""""'-. "'!±L!!!!!!!'~~~~~~~!!!!'!'!~!!!!~~~~~"""""!' ~~"""""!'~~~"""""!'~~!!!!~!!!!~!!!!~~~"""""!'~"""""!'~~ oświadczenia podajemy ponl­
lej). 

Dla ucżczenlR zbHŻBjąceqo Sił; H Zjazdu partii Uczastlllcy 
oz6lnokra:oweJ narady 

wielskle,o aklywu 
kulluralao-ośwlatowllo 
piszą do tewarzy.za 
BOLESŁAWA BIERUTA 

. WARSZAWA (PAP). P;ezes 
Rady Ministrów Bolesław 
Bierut otrzymał list od wiejskie 
gr) aktywu kulturalno - ośwla, 
towego. klóry obradowal w 
Warn8wie. "Z radością mel, 
dujemy CI, Obywalelu Pre7esie 
Rady ,\1inlstr6w, iezobol~iąza­
nie pozyskania do 4 etapu kon· 
kursu czytelników wle;sklch 
500,000 pracujących chłop6w, 

złożone na Twoje ręce przez 
przodowników czytelnictwa na 
J[ Krajowym Zlocie w driiu 31 
maja 1953 roku, zostalo wy· 
konane I przekroczone. 

Podejmowaniem coraz to nowych. zobowiązań 
aktyw, kulturalno_-oświato1VY dokumentuje 

swe przywiązanie do partii i władzy ludowej 

Książkas~anie się naszym 
sprzymierzeńcem w codziennej 
wa \ce o postęp, szcz~ścle, po· 
kój i socjalizm". 

.' W odpowiedzi na apel "Ursusa" I Zerania oraz we-
zwania aktywu kulturalno-ośwlatowego Domu Kultury 
w Stalowej Woli akl~'w IW Domu Kultury w Mielcu 
podejmuje zobowiązania dla uczczenia J1 ZjQdu 
PZPR, PodejmowanIem I reallzacJą swych ' zobowlążań 
aktyw kulturalno,ośwlatowy dokumentuj~ w ten spo­
sób swe przywIązanie do par tli I władzy ludowej oraz 
chce przyśpieszyć reallwcję tez wysuniętych przu 
IX Plenum KC PZPR. . 

Al,{tyw kultura.lnyDomll 
Hultury w Mielcu zoboWlą' 
zuJe się we wSty&tklch ra· 
<lach zakładowych do dn la 
Zjazdu partII wykonać po 
dwie gazetki ścienne' o tema­
tyce PI're<lzjażdoweJ, dopro 
wadzić do- systematyęznego 
odbywania stę w grupach 
ZWiązkowych prasówek raz I 

w. tygodnIu, organizować 
punkty stełego kol portażu 
kslą~ek na terenie zakładu 
oraz urządzić wystawę pl. 
.. Nowa Huta Jako czołowa 
Inwestycja planu 6· leln tego". 

Hlerownlctwo Domu Hul, 
tury do dnIa 15 lutego br. 
zobowiązuJe się Ulło~vć chór 
dziecIęcy w składzie 80 dzle-

-----------------------------
Spoleczeńslwo polskie żąda położenia kresu 

wskrzeszaniu hitleryzmu w Niemczech zachodnich 

. WARSZAWA (P AP). W rozmowach I dyskusjach to­
eząc.ych Jię 'Y ęalYtn kraju na t.emat berlińskiej kO.Q;!eren­
cjl 4 ministrów' - ludzie pracy wyraźaJą mocne poparcie 
dla propozycjI rad:decklch, które. zmierzają dopolo:tenla 
kresu odradzaniu hitleryzmu w Nłemuech zachodńlcb: 

Oto świadczące o tym" wypowledzl -prieClstawrclenrot--~' 
nych warstw naszego społeczeństwa. 

Leon'·' ltruczkowskl - pre­
zes Związku L1wratów Pol-
skich . OŚWiadczył: . 

.. Konferencja berlińska sp.otę­
gowala nadzieję ludzkości '); na 
możliwość odprę-.ienla atmosfery 
międzynarodowej. zatrutej opata 
mi "zImnej wojny", Stanowisko 
mln. Molotowa usprawiedliwia 
te nadzieję. przyl.l1aje to nawet 
. część prasy ' burtuazyjneJ na 
Zachodzie. Propozycje radzieckie 
czy to w sprawie rozbrQJenla 
czy w sprawie niemieckiej, wy­
chodzą z realnie Istnlejąc'eJ ue­
cz~w.lstoścl I zmierzają do na­
prawdę realny.ch rozwiązań, od 
któtyę!l zależy pokój świata. 

-_._-_....: 
przez 5 lą! więziony w .obo· 
zach hltlerowsklch, slwler-
dza: . 

,.Konferencja czterech mIni­
strów omaw.la teraz zagadnIenie. 
które obchodzi wszystkie narody 
Europy, a zwlliszcza slIsiadów 
Niemiec, Obchodzi nas - czy 
Niemcy mają być państwem po­
kojowym I żyć w pokoju ·z Inny­
mi narodami, czy też dOjdzie ·'am 
do glosu faszyzm. który prlldzej 
czy później zechce ruszyć na są­
siednie kraje. Przedstawiciele 
państw zatohodn{ch na konferen­
cji berlińSkiej mówią, że niby 
ze strony ·Nlemlec - "zje<inoczo­
nych" pod rządami Adenauera 
nic nlkoml\ nie grozI. Ale gada­
nie to nlls ',nie OSZUI{8. Ja. wiem 

Wiceminister Gromyko 
przY'I,ł · dltlt-Ilcł, . 

. . IntelektaaUst6. . . 
zacbiidn·i'ó~n-ie-mleckich-· ~ 

BERLI.N (PAP). Dnia 8 bili. 
wiceminister ~praw zagranlc'z-' 
nyCh .ZSRR A. "",,Gromyko przy- . 
jął w sledzleble ambasady ZSRR 
W B~rllnle delegacjll IntelektualI 
:;tów zachodnlo-niemloctldch. 

Delegacja wręczyła wicemIni­
strowi GromykO petycję Skiero­
waną do ministrów spraw zagra­
nicznycll czteręch mocarstw. 

Petycja daje wyraz pragnllm!u, 
by przedstawiCiele Niemiec 
wschodnich 1 zachodnich opra­
cowali na wspólny('h naradach 
propozycje w sprawie żawarcla 
traktatu pokojowego . z NI~mca-

cI, sekcJę rytmloznądla dzie­
ci od la,1 6 do 9, zorganizo­
wać I uruchomić zespół man· 
dollnlstów oraz do dnia Zja­
zdu partii przygotować 6 ocI­
czytów o te.mRtyce społeczno­
poj I tyczneJ, popula.rno-nauko­
weJ I technicznej , 'IN hotelu 

.robotnlczym do dnia 10 lute-
go zalmy~ sekCję odczytową 
l zefloół recytatorskI. 

Aby podnl~ć czytelnldwo 
personel biblioteki Domu nul 
tury zobowiązuJe się do dnia 
10 maJ"(!a 1954 r. zwe-roować 
120 nowych czytelników, 
przep·rowadzać 6ystema!ycz­
nie dwa razy Yf m!e.slqcu dys­
kusJę z czytelnIkamI nad 
przeczytaną ·kslążką, zorga­
nIzować w okresie ZJaZDU 
partii wystaW'ę kslą~kl, połą­
czoną ·ze sprzedażą ksląJ..ek 
o tema.tyce spoleano-pol \ty­
cznej, w c7.ytelnl Domu Hul­
tury lŻorganl7.owlł~ crytanle 
kslątk\ na miejSCU dla ooób 
.przY.lezdnyćh, 

Dla unle7.ale7.nlenia się od 
m!eJSlCowych wCIJrunk""ów &ce' 
nlcz·nyoeh na wsi , a,ktyw ' kult.­

. óśwla·t- . p'rzy pomocy clYI'ek1 
cjl zakładu I w6pólprar.y 

~~złoo\0.w- l!łlS-J>QMw-il.r~y.st y.cz- . 
nych zobowlązttle sIę wybu· 
dowat ~ystemem g'()':porl" r­
czym w terminie clo dnia 15 
maiH hr. scenę na przyczepie 
lSamochodowei. która umnżiiwi 
ze.spolom artystycznym nomu, 
Hultury dotrzeĆ w rama('h 
łącznoścl fahrykl ze wsią rIo 
na.lodlegleJszych lClkątków 
powiatu. pozhRwlonych rOl­
rywkl klllturaln.e,l. 

W celu zapewnIenia prrt­
cownlkom zaklaflll I Ich r~ 
dzInom. wYJ'Y.x:zynku śwlą· 
tecznego . . zakłiloowy aktyw 
kulturalno - oświatowy ,o­
bowiązuje się wy hudować 
do dnia. l ma,la schronisko 
wczasów śwląleocwy('h pr7y 
l}!OCIU WIsłok! do W)Bły dla 

Następnie zabra~ glos SEr 
kretarz stanu USA DulIes. 
Oznajm!! on, że po wysłucha 
nlu ośwle-dczenla Mołotowa 
nie moze .ole dodać do s',vych 
poprzednich wywodów, 

Francuski minIster spraw 
zagranicznych Bldault poru­
szył niektóre zagadnienia fI­
nansowo-gospoda.rcze związa­

ne z problemem niemieckim. 
WyrazU on pogląd, że dysku I 

Powyższy wniosek Edena 
został przyjęty. 

Oświadczenie ministra Mołotowa 
Motna już dziś m6wlć o 

pewnym . bilansie dysk.usJi 
nad problemem niemieckim. 

Rząd radzieck! wniósł swe 
propozycje .. O projekcie tra­
ktatu pokojowego 'Z Niemca­
mi". Poza tym wnieśliśmy 

propozycje "O przygotowanhi 
traktatu .pokoJowego z Niem­
cami I o zwołaniu konferencji 
pokojowej w 8prawle nIemiec 
kiego traktatu pokojowego''; 

MInęło 9 lat od czasu za-

(Ciąg dalszy na str. 2) 

"Wiosna za pasem" 
Zaopatrzyć POM-y w' części zamienne 

do instalacji elektrycznych 
Załoga POM Przysieki, Jeet brak części zamlęnnych 

doceniając zn~zenle współ- do InstalaCji elektryczneJ. 
zawodnlctwa mlędz.yzakła- skutkiem czego cl<lgnlkl nie 
dowego. wsp6łzawo~lnIClY mogą poruszać się po dro 
z załogą POM Uścle GOl'- gach puhllcznych, przykra-
lickle o terminowe wykona- dem tego są Jui 2 nakipy 
nie remontów zimowych I karne. Jeden z dnia 10 gru· 
ja.kOOć maszyn oddanych do dnla-, drugi z 13 grudnia ub 
eksploataCjI. Dzięki współ- roku. nCIJ łtjczną sumę 200 
zawoo:1lclwu I wzajemnej zł. Nie jeGt to wlnq trClk· 
konlroll.oblJ POM·6w, obecnę torzystów ani w . ogóle 
remonty zimowe przebiega- POM. Wina leży poslronle 
Ją znacznIe lepl.ej nit w ro- Składnicy Okrę~oweJ CZR 
ku uh. Współzawodnictwo vi Rzes7.owle. która. na po-
ol'az sżczegółowa ' kontn.la naghm!a Pel- ~trony POM 

. ,techn\.c7.fl.8 , wyremont~w&r.e- . pozostaJe ciąglegluchll . 
go 6przętu 6<1 dużym botiź- Sprawa zaoPfłfrzenla 
cem do slarannej pracy. u- POM w wymlenlqne .częocl 
nlemożllwla·ją wypuslCze- Jest plll1.3. nie ('Ierpląca 
nIe braków. 7włokl. Najwyższy <'Zas. hy 

)\'limo dobrze zorganlzo- Skł~QnlcaOkręgowR eZB 
wRnyr.h prac remontowyrh w Rzeszowie ocknęła się 7 

załoga rOM Przysieki na- zimowe,! d C7..f>m ki . ho .. . wio-
potyka na trudnoocl haro 11- b d 
jące prlebl.eg re-montów. tmaczekać nie ę tle. 
Jedną z takich trudności E. S. 

POM Boguchwała }tOńczy remonty zimQwe 

Zimowe remonty maszyn 
w Pa.ństwowym OŚl'odku 
Maszynowym BoguchwaJa 
zhllża.lą się kil końrowl. JlIŻ 
do koń<;a styClO la hr. wy­
remontowane zoo(<lło 75 
proc. sprzętu przeznac1one-

go do remontu , Bry~arly 
remontowe POM BoglI ' 
chwała współzawodnloq z 
brYR,adam I POM nęhlca 
Na szybsze wykonywanie 

NIestety, pozostali trzej mIni­
strowie spraw zagranicznych ro.­
bIli wszystkO, aby oQegrać Vi 
Berlinie złowrogą ' rolę wskrze­
'SIcielI tradycji Hitlera' w Niem­
czech. Jakiekolwiek jednak będą 
praktyczne \~ynlkl konferencji 
.. CZWÓrki". jedno nie .. ulega wąt­
pliwości: narOdy nle-;'lzrezygnuJą 
Z dalszej walki w obronie swego 
poElsta'wowego dobra: pokOjU 

_ co to j.est ta~yzm 1 rozumiem • . 
. te będzie on tak!' sam za Ade­
nauera jak I za Hitlera. 

100 osób 

remontów wpłynęło oll{)k 
wspó!zawoonlctwa ulppsz·c­
nie warsztatów. co znacznie 

_____ ....,...._~~~::::::--- ----... ·popra.wlło warunki pracy 
brygad remontowych. 

Murarz Wincenty Wargac· 
ki ze Szczecina, kt6ry był 

Zachodni ministrowie nie chcą 
słuchać głosu milionów prostych 
ludzi. Na szczęścIe, ministrowie 
dtiś sami nie decydują, a tych 
ludzi cO nie chcą hitlerowców, nie 
chCII krematoriów, łapanek l zni­
szczenia - jest tylu, że sprawa 
POkoju na pewno ZWYCięży". 

Szkolenie pracowników służby ochrony 
I roślin 

Walka o wzrQSt produkcJI rolne.! jest nie do ponly, 
ślenla hez nalety!ejplelęgnacjl I ochrony roślin . Wyraź 
nIe wskazują na ten ważny momellt w walce o zwyżkę 
plonów tezy przedzJazdowe IX Plenum •. , .. rozszerzyć I 
wzmocnić walkę ze szkodnIkami roślin, rozbudować 
służbę o.chrony roślIn. nadać .feJ szersze uprawnIenIa I 
powIązac Ją z przodownika-mi ochrony roślin w groma­
dach . Nadać walce ze stonką ziemniaczaną charakt!!r 
ogólnokrajoweJ mohlllzacJI. przy c7.ym znacznie lWlę-, 
kszy.ć uzbroJenIe w sprzęt l zaopatrzenie w środkI do 
ZWalcJanla stonki"... . 

W zwIązku z tymi zadanIami odhyło S!~ 'W Rzeszowie 
. w dnlflch 6 - 10 bm. S4kolenle Instru~torów rolnych 
gminnych rad narodowych z pOwIatów rzeszowskiego. 
bńcuckleRo, kolhus7.0wsklego l tarnobrzeskIego. Dla 
pozostałych powIatów podohne szkolenia gminnych In 
struktor6w rolnych odbyły sl~ w Jarosławiu f HroŚnle. 

W ciągu kilkudnIowego szkolenia Jego uczestnicy za 
poznał! się ze sposcbamt walki z chwa~taml r szkoonlka 
mi roślin. kt6re w poważnym stopniu obnl~ają plony. 
Zdobyte przez ucz.estnlków szkolenia - rolnych Instru . 
klorów gminnych - wiadomoścI. pozwolą Im na należy 
te zorganizowanie walki ze' szkodnikami roślin w po­
s7.czegolnych gminach naszego województwa, co przy­
czynI się znacznie do wzrostu produkcJI rolnej .. 

POSIEDZENIE 
IZBY LUDOWEJ NRD 

Dnia 3 lutego br" Odbyło 
sIę w Berlinie 43 posiedzenie 
Izby Ludowej Niemieckiej 
RepublikI Demokratycznej-

Oświadczenie Prezydium Związku Niemców 
Walczących o Jedność, Pokój i Wolność 

Oświadczenie rządu NRD 
w sprawie omawianych na 
konferencji berlińskiej pro­
blemów związanych z kwestią .. 
niemIecką, złotył na posledze 
IIlu Izby Ludowej premIer I 
J\lemlecklej RepublikI Demo 

BERLIN (PAPl. Prezydium 
Związku Niemców Wa!czljcych 
o Jednośtl, Pokó.1 I Wolno$ć u 
chwaliło na posiedzeniu IV dn;u 
6 bm, w Duesseldorfie ośwlad· 
czenl~. k1óre stw:erdza m. In . 

Ministrowie 'spraw zaR'ranlcz 
hvch cz te N:: C h wielk:cil mo­
carstw omawiała w I\l'rliniE' 
pr~blem niemiecki bE'z udziaiu 

kratycznej Otto Grotewohl. -------~----~ 

Na , ldjęcl!l : Pos(owi'e i cz[onhQ!V1e rządu okTaskuJq oświadcze-
nie premiera Groiewohla. - - fot - CAF 

przedslawic!eli niemieckich. Jed 
nakte źywoln:e ważne interesy 
calego narodu niemieckiello wv 
mallaia, aby punkt widzenia 
Niemców zosIą I przedstawiony 
orzez upra-wnionvch do tel1'o 
reprezentanl6w RepubLkl Fede­
ralnej ! Niemiecklei Re;)ublikl 
Demokral vcznei. . 

W ukladz!e oocżdam~kim 
wszystkie cztel v mocarstw3 zU 
pelnie lasno z~(!'warantowaly 
narodowi r.lemłeckiemu prawo 
do zawarci~ traktatu ookoio­
WI!(!'O. w rezultacie kl6rel1'o 
Niemr.v zn6w Dowrócllvbv do 
rodzlnv narodów lako nl~zawi. 
'Ile. suwerenne I równoupraw. 
n:one oań~two. 

Droga taka możliwa fes! lvI. 
ko 'D<>DrZeZ ulworzenie tvmcza' 
soweR'o r7.ądu <X!"6Inoniemiec­

. kie\!'o. nie zwlilzanego ukladem 
o .. eurooeiskiei w~pólnocle o· 
bronnei" I .. układem og6Invm". 
Osią(!'r1ięrle porozumienia mię­

dzy Niemcami we wszystkich 
dz:edzinach naszego żvcla na· 
rodo\vel<o w celu utworzenia ta 

- kiego rząd u pozosta ie więc 
głównym ~adaniem. laMn Nie­
miecnie może nie uświadamIać 
soble. że obecn:e konieczne 
lęs! aklvwne Występowanie na 
rzecz ledności Niemiec I zape· 
wnienia pokoju w EuropIe. • 

W skład bryga{i wchor17ą 
nie tylko mechanl{'y war­
sztatowi . lecz takie mecha· 
nicy objazdowi, traktorzy' 
Ścl I pomocnicy tra!;torzy­
stów. Prfłcu .jący przy re­
montach traklorzyocl I I('h 
polńQCnlcy . mają możność 
p<>clnleslen\a swy<,h kwa 
I!f!kacfl zaworlowych. ('o 
z kolei IImożllwl Im sz~' h­
sze 7.dobycle awansu spole­
cznego. 

Spośrón członktiw hry-
gad roemortlowych szc7<,':ńl· 
nie wyr6żnlają Ble: JÓ7~r 
Fornal - hrygacl7.IMa wy­
rabla..Iący ~reclnlo 1 B() prce. 
normy, Tadeusz Pi1lvs -
hrvga-d71~ta wyrahlal~<:~ 
160 proc. normy. JÓ7.d 
Drozd ~ Iraklor7.ysta wv­
rablający 136 proc, normy. 
.JÓzef B Id. Ol' - hrvga-ril!' 
sta wyra.hiaj!lcy 11:l proc. 
normy ora7. Jan Iskrzyńskl 
- pomocnik trRktorzysty 
wyrabiający 103 proc. nor­
my. 

Edward GnIewek 
kOre5p. 

DZiŚ W NUMERZE 
JERZY pOPow - PogłębIając 

Jobowlązan!a przellzJazllowe 
załogi wIertnIcze przyczynili 
się do uZY.kanla dodatkowych 
ton ropy. 

stracone złudunIa . - (Notatnik 
berliński IV). 



Sir. 2 NOWINY RZESZOWSKIE Nr 34 (1453) 

Czternaste posied,zenie czterech ministrów spraw zagranicznych w Berlinie 
(Ciąg dalsży ze str. 1) Na te pytania należaloby ja: 

. sno odpoWliedzieć. 
Przedstawiony lu zoslał kończenia wojny. Dlaczegoż 

więc mamy utrzymywat · taką 
sytuację. by naród niemiecki 
nie wiedział. czego ma. ocze· 
kiwać od pokojowego uregu· 
lowanla sprawy NIemIec? Po 
żądane byłOby. aby rządy 
USA. Anglll i Francji prze-;­
stawIły swe stanowisko w 
sprawie traktatu pokojowego. 
tek samo jak uczynił to rząd 
rad7.leckl. Nie należałoby na­
da.l uchylać sIę od tego. 

' . pu.nkt widtenia rzadu radziec­
kie!!o na sprawę ziednoczenia 
Niemiec i kwestie wolnych wy­
borów ogólnoniemieckich. któ­
rych wynikiem moe-Ioby być 
wybranie parlamentu ogól no­
niemieckiego jutworzenie rza­
du oe-ólnoniemieckiee-o. W tej 
sprawie przedstawily równ1cz 
swói punkt widzeniatrzv mo­
carsl wa zachodnie. 

Rząd radzieckI zapropono­
wał. by nie p6źnlej niż w 
paźclzIerniku 1954 roku' zwo 
łać konf~rencJę pokojową w 
relurozpatrz,enla traktatu 
~·okojowe'{o z NI-emcami. 

Wnosząc swe propozycje w 
!';:J;'awle NiemIec delegacja ra 
dziecka wychodziła zzałoże· 
n Ia..źe Istnieje realna moW­
Ivość ' zakończenia już w tym 
!"Oku przygotowa.nia i zawar­
cia traktatu pokojowego z 
l'<lemcami. Leży to w i'1tere· 
sle zarówno narodu niemiec· 
kiego jak l Innych nar'.>dów 
t;~·lropy. zwlaszcza radziecki·(' 
go, polskiego, czedlOsłowac· 
k.lego. jugosłowiańskiego. 
francus Kiego i angielskiego. 
którena.lbardzlej ucierpiały 
wskll~oek agresji niemieckiej 
l wniosły bezoonny wklad do 
dzieła zwycięstwa nad hitle­
ryzmem. 

W tej konferenCji pokojo­
wej powInni oczywiście. 

wziąć udział także przedsta · 
wlclele Niemiec. 

Rząd radziecki zapropono 
wałby poleCiĆ zastępcom mi­
nistrów spraw zagra,nicmych 
czterech mocarstw przygoto­
wanie w ciągu trzech mieslę 
cy projektu trakta.tu pokojo­
wego z Niemcami. Zastępcy 
mInIstrów mogliby przystą· 
pić do tej pracy od .razu po 
ol>ecnej kojnferencji. 

'Rządy trzech państw zacho 
clnlch dotychczas nie przed­

' stawiły swoich projektów h'a 
ktatu pokojowego z Niemca­
mI. Nie powiedziały one też 
nic o możlIwości przystąpIe­
nia już teraz do pracy nad 
przygotowaniem takiego tral{ 

. tatu pokojowego. 

Postawione pytanIa wyma­
gaJą odpowiedzi. Rząd ra· 
c!lIecki wysunął kwestię zła-' 
godzenia ' finansowo-gospodar­
czych zobowiązań Niemiec 
powstałych w wyniku wojny. 

Na razie tylko p. Dulles 
wypowiedział się na ten te­
mat. Sens jego wypowiedzi 
sprowadza się do tego. że 
jest on przeciwny própozy­
cjom radzieckim w sprawie 
~lagodzen!a finansowo·gospo· 
r~arczych zobowiązań Nie· 
miec zachodnich. 

Stanowisko Związku Radziec 
Ideg'o polee-a na tym. że nie 
na~eżv odraczać możliwych kro 
kówprakłvcznvch w kierunku 
zblizenia obu cześci Niemiec. 
Byłaby lo d0niosla przesianka 
zied.n<>czenia Niemiec. 

W Ivm celu zaproDonowaHś· 
my. aby nasze cztery państwa 
dopomoe-łvnarodowi niemiec­
k~emu w praktycznych posunię­
ciach zmierzaiacych do zbliże­
nia slanowis,k Niemiec wscho­
dnich i zachodnich. 

Powiadaja nain. iż nie mo· 
żna rZekomo 'doprowadzić do 
teg'o. bv Niemcy ze wscilod'niej 
i zachodniej cześci Niemiec za· 
siedli przy jednym sIole. Mo­
lvwuje się lo okolicznościa.że 
w różnych cżeściach Niemiec 
islnieią różne ustroie pal'lstwD­
we. 

Nie można nie zg'odzić się z 
tym. że ustroje Niemiec wschod­
nich i Niemiec zachodnich są 
rzeczywiście różne. Czyż nie na 
leży jednak popierać zbliżenia 
Niemiec wschodni·ch I zachod­
nich. bv ulatwić i przyspieszyć 
ziednoczenie Niemiec? Czyż ró­
:i;nicaustroiówwvklucza moż· 
liwoŚć. bv Niemcv z obu czę­
ści rozdartych Niemiec p.rzynaj­
mn!ej dzialali wspólnie ku oQ'ól 
nemu pożytkowi narodu nie­
mieckieg'o, na rzecz odbudowy 
Niemiec na zasadachrlemokra-
tycznych i pokojowych? I 

Przecież dyskulujemy na tel 
konferencj'i minislrów czterech 

'mocarstw nad kwestia niemiec 
ką i innymi zagadnicniami;acz 
kol wiek reprezentuiemy pań­
sto/a o nad~r_ cóżrych ... "u,stro- , 
iach. . . 

Powiadaianam dałej:'że -' w' 
rządz;e Niem iec zllchodn;ch nie 
ma komunistów. a.ni też de· 
molua'lów,którzy gotowi by­
liby z nimi IVspólpraccw<lć 
Z tee-o wynika rzekomo. iż nie, 
można mówić o możliwości na-' 
wet tvmczasowee-o ud1:ialu ko­
munistów i niekomunistów w 
rZ<jd zi e. Te wywody iednak rów 
n ież pozbawione sa wszelkich 
podstaw. 

Prag'nac zapewnić wolność 
wyborów o!!,ólnon:emieck:!;h i 
nie dopu ścić do żadnei presji 
na przebiee-. wyhorów Ze s1rony 
obcych . wojsk okupacvinvch, 
rząd radziecki zaproponowal 
zawarcie porozumienia. by je­
szcze przed wyborami ogól no­
niernieckimi wycofano woJska 
okupacyjne zarówno z Niemiec 
wschodnich iak i zachodnich. 
pozostawiając tam iedynie 0-

Pa,n Dull€s pomInął naszą 12'raniczone kontVTIllentv. Wysu-
propozycję w sprawie zmnlej n ię le na naszej konferencji 
szenia wydatków okupacyj- obiekcje przeciwko takiemu wy-
nych. a jest to kweslla wai· cofaniu woisk okupacyjnych o-
r.a. pieraly się na rozmaitych sztu-

Dlaczego w 1954 roku oka cznie skonstruowanych przypu-
wło się możliwe zmni.ejsze- szczeniach. ale nie były popar-
nie wyda.tkÓw ok'upacyjnych te poważnymi argumentami. 
Niemieckiej Republiki Demo _ Konferencja nasza uznala. że 
kratycmęj do 4,5 proc. Jej rozwiązanie problemu niemiec-
dochodów budżetowych, pod- kie/.!'o należv rozpatrywać w 
czas gdy wydatki okupacyjne ścisłym związku z zadaniami 
w Niemczech zachodnich zapewl1ienia bezpieczeństwa E-
wzrosły do 34,5 proc. I wy- uropy. Odpowiada to zarówno 
noszą 9,6 miliarda ma~'€·k? interesom zaoewnienia trwałe­

Dlaczeg-o odrzuca się propo­
zycie radziecką IV sprawie ob­
niżenia wydatków ol<upacY.l­
nych do 5 proc. ca l ości docho­
dów budżelowych Niemieckiej 
Republiki Federalnej? Zasługu­
je na uwag'e fakt, że propmy· 
cia radziecka w sprawie obni­
żenia wydatków okupacvinych 
nie $potkala się również z po­
parciem ze stron v rządu Nie­
miecl<iej Republiki Federalnej. 
Widocznie rzad ten nie iest za­
interesowany IV ty~. . aby 
zmniejszyć ciążące na ludności 
zachodnio-niemieckie! brzemię 
Dodatków, klóre tak szybko ro­
śnie. Czy też może należy to 
rozumieć w ten sposób, że iuż 
obecnie sumy fig'Urujące w bu­
diecie iako wyda1ki okupacyj­
ne obr~ciłOe sa w jakiejś mie­
rze na cele remilitarvzacil Nie­
miec z acbod n ich? 

go pokoju w Europie. jak i po­
przednim porozumieniom w 
sprawie Niemiec miedzy czte­
rema mocarstwami. 

Z uwagi na donioSłość tej 
kwestH muszę znów przypom­
nieć. że w radzieckim projek­
cie pods1aw iraktalu pokojo· 
weg'o z Niemcami przywiazuje­
my szczeg'óln1j wa,g-e do artvku 
lu 7; który g-Iosi: 

,.Nlemcy zobowiązują si~, że 
nie będą uczestniczyły w żad­
nych koalIciach ani sojuszach 
wojskowych, wymierzonych ' prze 
clwko lak'emukolwlek państwu. 
które swymi silami zbrojnymi 
brało udział w wojnie przeciw­
ko Niemcom". 

Z punktu wj.dzenla interesów 
pokoju ni€Sposób wytłumaczyć 
obiekcji przeciwko ie1 zasadzie. 
Tymczasem zaś WYSUwano tu 
rÓW«l.iei tallcie obj~cje. 

. U wa'żal1lV za rzecz nieslusz­
ną. by zjednoczone Niemcy wlą 
czano do ja,kieg'okolwiek bloku 
wojskowce-o z państwami wscho 
dnio-europejskimi przeciwko E­
uropie zachodniei. W tvm sa­
mym stopniu uważamy za nie­
słuszne należenie ziednoczo­
nych 'Niemiec do iakieg'okol­
wiek bloku woiskowello państw 
zachodnio·europeiskich. wvmie. 
rzoneg'o przeciwko Europie 
wschodniej. 

Tymczasem iuż obecnie po· 
dejmowane są tee-o rodzaju 
próby. 
. Wł<jczenie Niemiec zachod· 
nich do "europeiskiei ' wspólno· 
ty obronnej". jak ' orzewiduje 
to uklad paryski. zmi~rza do 
celów nie d.aiacych s!~ pOg'O­
dz ić z · interesami bezpieczeń­
stwa . Europy. Za pomocą teg'o 
układu usiłuje si ę wi<jczyć do 
zachodnio·europejskieg'o Ug'ru­
powania . wojskowel!o równ:eż 
Niemcy zachodnie, Czyni się to 
wbrew interesom utrwalenia 'po 
koju W EUrO<p 'e. Widzimy w 
tym jeden z kroków w Inerun: 
ku prżv!!'otowan1a' nowei woiny 
w Europie. 

Prc'>bowano tu niejednokrot. 
nie dowieść. że pia.n wl 4czenia 
Niemiec zachodnich do .. euro· 
peiskięj wspólnotv ol.>lonne( 
nie krępuie Niemców, ieśli cho· 
dzi o ziednoczenie Niemiec i 
rzekomo nie uszczu,p!a \Vo~no~ci 
przYszłych ziednoczonvch Nie· 
m!ec. 

Ooiwiadczamv ponownie. że 
tw:erdzenia te nie odoowiarlaia 
rzecz\'\vistości. co ' wida ć z na· 
-stepującyc.h faktów. 

PO PIERWSZE: 

Jak wiadomo. par!?kl uklad 
o .. ws.pólnccie obrońne;" i u· 
kład hońs~i o da,Iszvch stosun­
kach wzajemnych miedzy USA. 
Ang'lią i Francia z iednei st'ro­
ny, a Niemcami zachodnimi z 
dru!!iei strony. sa ściśle po­
wiązane. Wedlue- ukladu b0l1-
sk.:ego obie te umowy wchodza 
w życie w tVfIl samvmczasie. 
Jednocześnie .artykul l2S ukla· 
du oarvskieg'o oostana\\ia: 
,_. _; .. Uklad .ninieiszy .zostaje za­
warty ri~ lat .50 liczac od dnia 

, .we ikia w żvc;e", ' 
N'e można wyobrazić sobie 

t~kici syluacji. bv autorzy u 
. kładu paryskiello cllcip!i odro­
czvć na lat 50 zawarcie .tra'kta­
lu pokojowe!!'o z N:emcami. Z 
leg'O zaś wynika .. że równ !eż po 
zawarciu traktalu pok:>ioweg-o 
ze z.lednoczonymi Niemcami 
przewiduie się utrzymanie VI 
mocy uk ładu p an·s.kieQ'o. 

Widzimy potwI'crdzenie te­
go w słowach p, Bida,uli z 
dnia 4 lute'go. Powiedział on 
wówczas: 

"Punkt w sprawie 50 lat 

odZWiercIedla oczywisty fakt, 
amianowlcle, ±-e konstytucja 
wspólnoty państw europej­
skich nie jest przedsięwzię­
ciem efemerycznym. lecz ta­
kim, które zgodnie z naszym 
pragnieniem ma trwać przez 
długi okres". 

Ale po traktocie pokOjO­
wym ud:je.dnoczonyml Niem­
cami odrębnych Niemiec za­
chodnIch już nie będzie. A 
za,tem pr-z.ewlduJe się prze­
niesienie zobowiązań z tytułu 
układu paryskiego również 
na zjednoczone Niemcy. Zna 
czy to, że chce się z ' góry 
przesądzić. Iż zjednoczone 
N1emcy powinny być związa­
ne układem paryskim. przy­
gotowanym I"zawartym w try 
bre separatystycznym mię­
dzy trzema państwamI zacho­
dnImi a rządem rońsklm , 

Na to Związek Ra.dziecki 
nie moie się zgodzić. 

PO DRUGIE: 

Planu' wciągnięcia Nie-
mloc zachodnich do .. euro­
pejskiej ws-pólno!y obronnej" 
nie mogą przyjąć miłujące 
pck6j n'1 rodv Europy. zmie· 
rza on bowiem do o,rlbudowy 
militaryzmu niemieckiego. 
.PrzystępuJąc do tego planu 
Nle-mcy za<:hodn ie prz,esta.lą 
być pa·f\s·t wem miłuJącym po-
kóJ. Utworzenie "europel' 
sklej wspólnoty ohronnej" , 
tj. utwonenie armil za-cho1l­
ri.()-elll'~.nej;.kle.i, o!)2 I ml1j8ce l 

również armIę zachodnio-nle­
m!eoeka , Q·znaczą. że w oen· 
trum Europy w6krzesza Gię 
zn6w nlehezpleczne ognisko 
agresJI. 

Pan Blda,ult upf7erl::a n;>,~, 
że nie Jest to .. Drze{\slewzIt;> 
de e·femeryczne". Sądzimy, 
ż'e "nieefemerycwość" te,go 
pr.zeclsięwzlęcla nieco wcześ" 
nie.! luh późnl-eJ zna'ldzie wy­
.raz W tym. że "pr7.€d:sIęwzlę· 
cle" toprzeikszta1ci 6ie w po­
watn'ą srroźhę nie tvlko. fiL'! 
wschorlnlch. lecz i r\lil Z?('h/)o­
driJ.ch są&larl6w ta,kld Nif" 
m.lec . . w: których oorr,rb:t 1'11;' 
armia z. gene"'al~mi hltloerow 
ski mi na cze~e, 

O tym . .lak dalece nieprze, 
' konywaJąoe }est twi.err\ 7:€<ni c, 
.Jakoby urzeczywistnienie pl a, 

. nu .. ęurope/$kIeJ wspólnoty . 
obronnej" nl€ miało w ni· 
czym t;;krępować zlerlnoo('ro­
nvch NIoe.miec. świadczy rów­
nież . co następuje: 

Jeśli plan stworze.nla ar­
mii zachodnlo-europelskleJ z 
włącienlem do ni€J Wehrma­
chtu zachodnfo-nlemieckiego. 
7.ostanie zrealizowany w naJ­
blIższym czasie, hędzle to o­
znaczało. ż,e Niemcy zachod-

nie z06tanq zremHltaryzowar 
ne już w okre.s1.e, g.dy toczą 
się rokowania na temat zj€d­
nO~lenia Nle.mle.c. Tak więc, 
wytwarza się sytup,.cja, w ktć 
rej Niemcy zachodnie straq 
cha,ra'kter pokojowy l stoczą 
się na tory remllltaryzaojl. 

Ta.kje Niemcy zachodnIe 
n le będą mogly wejść w 
skład zjednoczonych Nie­
mi€<!, . albowiem pokojowe 
NIemcy wschodni€-. jak wla' 
domo. odmawiają wkroczenia 
na drogę remIlitaryzć\JcjI I 
nie będą mogły zjednoczyć 
się ze z rem 1II ta.ry zowan ym l 
Niemcami zachodnimi. Niem· 
cy zachodnie . nie powinny 
przeprowadzać remi! i Ia'ryza, 
cji. a wówczas Istnieć będą 
wszelkIe podstawy do doko­
nania zjednoczenia NiemIec 
rozdartych na. części Wkra· 
czaJ ac na drogę mllltaryza· 
cjl Niemcy zachodnie na pe­
wien czas uniemożliwią przy­
wrócenie JednOŚCi Niemiec. 

PO TRZECIE: '/ 

Istnieje Jeszcze deklaracja 
USA. Anglii I Francji z 27 
maja 1952 r, podpisana 
prz,ez pana Ache6ona, pa'!1a 
Edena i pana Schumana, [)€. 
kIa'racja, ta załączona do u­
l<łaclu pary~kiego jeet nIero­
ze.rwalnie związana, z plana­
mi stworzenia a,l"ml! zachod, 
nio-europ-eiskiej. a zatem ró­
wnle~ z planami odrodzenia 
mi l l tarv7.m u zachodnio·nle­
mi<'Cklego, 

W myśl tej d~kla,racjl Sta,. 
ny Zje dnOCZone I Anglia , 
które nie chcą włączyć 
swych wojsk doanm!l zacho­
dnio europejskiej. wzięły na 
siehle specJalne zobowIąza­
nia dotYC7.ą('>e utrzymania. .,In 
rogral ncicl " ;.europejsk i·t;J 
wl>Pólnoty obronn,eJ". Dekla­
ra'c.fa zavłIera utl'zymane w 
tonie gro;ihy nw,'tl'!nu laC0 
",fc,rmułOWi)i1;3 sta~owjok.a 
St-"nów Z i::clnc<C7.onych l An­
glii w !{'J ' sprawi-e: ., 
. ,.Jeślljak;::kolwiek a,kcja. 
OOZ w7.ględu na to, kto by ją 
podejmował. będzie · zagraża- . 
ła fntegralnoś.ci wspólnoty· 
ellrope.fskl~.f ~ Qo1)a rządy 
(USA i Wielłm Brytanl<l) u­
zna.fą tę akCję za zag.rotenle 
włr,sne<!o !)ę.7.pie<cz·eństwa I 
będą clzia!aty zgodnie z a,rt. 
4 paktu p(jlnocno-atIantyc­
kiego, Ponadto każdy 7, tych 
rządów zadeklarowałstanow­
czą decyzję utrzymywania na 
kontyne.ncIe e Uf-c,oo.lskl m , w 
sz.czególncicl w Niemieckiej 
R'e;pu b lke F,ederalneJ, ta­
kich sił (tj. wojsk). jak1e -
z uwagi na lch zobowiązania 
wypływa jace z paktu Pńlnoc-I 
no-atlantyckiego. na. Ich za· 

Interesowania W zachowanIu 
europejskiej wspólnoty obron 
nej w stanie nienarU., '.onym 
I naic,h szczególną odpowIe­
dzialność w stosunku do Nie­
miec - uznają one za nl <:'{)­
dzowne l zdalne do te·go. by 
przyczynić się do w6priln,e.f 
obrony strefy paktu pńlnoc· 
no-atIantyckiego" . 

Tak wIęc. w myśl t,ej de­
kla.racJI NIemcy zachodnie 
po pl'zystapleniu do "euf<)p~.i 
skieJ wSrpólnoty obronnej" 
zostaną faktycznie PO,;:hilWlo­
ne prawa wycofania się z 
nie.! bez zgody USA I AnglIi 
Tego rodzaju próby ze l-tro­
ny Nleml!.eo zachodnIch .S<) 

wręcz zakazane prze7 tę Ge· 
kla,rac.Ję - zakazane poci 
groźbą zastosowania broni 

Cóż pozostaJe po tym 
wszyetkIm z wywodóW na te· 
mat tego. że zJedn()~7.0ne 
Niemcy będą miały rz'ekon'o 
zapewnioną swobodę d7.lah· 
nla? Tego rodzaju wywodY 
pozbaWione są podstaw. 

Wszystko to dowodzi , z·e 
.. eu.ropejs'ka wspólnota olm;on 
na" nie ma nic wspólne,Q'o z 
In te,re s.a m I praWdziwego bez­
pieczeństwa ogólnoeuropej­
skiego. Co więcej. wszy6ey 
widza. że ta "wepólnota." go-' 
dzIswym ostrzem w kraJe 
wsChodnio - europejskIe. w 
ZSRR, że Jest to tylko na, 
rzędz ie półno-cno-allantyck le­
go ug,rupowanla wOj&kowego, 

W takiej sytuaCji uzasa,d­
nione będzie pytanie: Czy 
rządy FrancjI. Angl!l I USA 
mają ookolwle·k do pOWiedze.­
nia o zapewnI,enIu bezpie­
czeństwa Europy. prawdzlw,e 
go bezpieczeństwa, dla naro­
dów europejskich. Odpo­
wiedź na to doniosłe pytanie 
interesujoe wszysbkio na.rody 
Europy. 

Uważamy, że Iść drogą u­
rzeczywistniania planów u­
tworzenia "armII €-Ul-opej-

.' skleJ" I faktycznej odbudo­
wy milll2ryzmu niemieckiego 
- znaczy zmierzać ni'e w kie 
runku -u.trwalenla pokoJu. 
I~cz w kierunku przYll'otowa.­
nip 'noweJ wojny w E u.rQPie. 

R7.ąd radzie.-.:kl proponuje, 
by wyrzec się tego rodzajU 
planów ni'e dalącyd się po­
godzić z Interesa.ml pokOjU 
powszechnego. 

ZadanIe polega na ty,ni. by 
Z8pewn ić pokój I bezpieczeń­
stwo narodom Europy, przy· 
czynić Solę do ut'rwalenla po­
wszechnego pokoju. umożli­
wić kolektywne wys!lokl WSlY­
s.tkl,ch pań~tw ellropels,kich, 
daia-cych do realizacji tych 
celów. 

Nie ,.,0 9'o§u Francji IW Berlinie 
(KORESPONDENCJA WLASiVA AGENCJI ROBOTNICZEJ Z BERUN:I) 

S zczególną rolę r.dgrywana 
konferencji berlillskiłJ iran 

cuskl minister spraw zagrani­
cznych Bidault. Powtarzamy 
wyraźnIe: nie francja oagry· 
wa tę rolę - ale właśnie Bi· 
dault. Bowiem głosu FI ancjl 
nie słychać na konferencjr. Sły 
szy się natomiast głos mini­
stra Bidault. Przemawia on 
znacznie więcej I częścieJ nii 
sekretarz ostanu USA, 'Oulles, 
którego pozycji tak gorliwie 
broni. 

Zaden francuski polityk po 
w.oJnie nie mIał jeszcze: tak 

... dbbrej prasy z Bonn, Jak BI­
dault. W dziennikach zachod­
nio .. niemieckIch, nie wyłącza. 
Jąc ' gadzlnówekrewlzjonisłycz. 
nych,szczujących nieustannie 
przeciwko francuskim zlemlQm 
wschodnimi polskim Ziemiom 
Zachodnim - można znareźć 
rekordową Ilość sąinlstych arty 
kułów i krótkich notatek, wy­
noszących pod niebiosa pana 
Bldault Wtóruje im prasa a­
merykańska, 'która -: Jak . np_ 
.. New: York TImes" - l!'rosl .. 
że .,Bldault przeszedł salnego 
siebie". 

Mieliśmy okazję ogląda~ 
zdjęcia filmowe z konferencji. 
Widzieliśmy Oullesa, spoglą­
dającego ze szczególnie zado­
wolonym 'wyrazem twar:r.y . na 
pana' BidatJlt, Jak na ,.grzecz­
l'Iego ucinla". posłusznlc wy­

. konulącego poruczone mu za­
dania. 

Minister Bldault wyryY.oa ~lę 
bez przerwy na pierwszą linię 
walki o polilyi(ę atlantycką, o 
"armię europejską", o to co 
ze wszech sił starają się wpro 
wadzić w życie skrajni milita­
ryści I odwetowcy bońscy. Uży 
wa on przy tym karkołomnych 
arlrUmelltów I stosuje akroba­
tyczne chwyty, by uzasadnić po 
glądy; których słuszności do­
wieść nie można z punktu wi­
dzenia elementarnych intere­
sów Francji. 

We Francji młnister Bidault 
z trybuny parlamentarnej za­
pewniał, że .. anula europej­
ska" skrępuje rzekomo Niem­
cy i zwiąże je raz na zawsze 
w Jednej wspólnocie z Innymi 
krajami zachodnimi. W Berli­
nie zaś głosi on nlemnlel uro­
czyście tezę wręcz przeciwną. 
mianowicie, że Niemcy, po 
zjednoczeniu kraju będą miały 
swobodę decyzji I nie będą 
związane układem w sprawie 
"armil europejskiej". Na cóż 
liczy minister Bidault?, Czy 
na to. że jego słowa wyoowle­
dziane w Paryżu nie dotarły 
do Berlina, a przemówienia wy 
e-ioszone w Berlinie nie będą 
slyszant.' we Francji? 

Bidault zwalcza propozycje 
radzieckie, zmierzające do re­
alnell'o I pokojowel!'O zJedno­
czenia Niemiec. Wychodzi on 
przv tym z założenia, że ,.Jed­
ność Zachodu" należy stawiać 
pon~ wszystko. Widzimy z 

bliska tę "Jednośc". Przypomi­
na ona "jedność" jeźdźca i ko­
nia. Ola każdego jest widocz­
ne, że pan Bldau!t nie jest w 
tym wypadku jeźdźcem ... 

Bidault nie chce widzieć nie­
bezpieczeństwa, zagrażającego 
Europie ze strony militarystów 
zachodnio - niemieckich. Nie 
chce on wyciągną6t wniosku z 
lekcji historii. Akceptuje on po­
gląd Oullesa, który, jak htłszy­
wy kaznodzIeja. z patosem O" 
znajmla, że nie ma w Niem­

'czech żadnego "Orangu" - a­
ni "nach Osten", ani .,nach 
Westen", lecz lest "Oran:.!" do 
najwyższych cnót ... Dulles miał 
oczywiście na myśli ' nie naród 
niemiecki, ale właśnie swych 
pupilów bońskich, knujących 
zaborcze plany, wymierzone w 
równym stopniu przer.iwko 
Francji, jak przeciwko Innym 
krajom w Europie. 

Z nieodpartą siłą nasuwa się 
smutny wniosek: francjI! nie 
może wnieść w konferencję 
berlińską takiego ,amodzielnt.'­
go wkładu, jaki odpowiada jej 
pozycji I roll wielkiego mocar­
stwa w Europie, 

Czytamy tu prasę francuską. 
Przebija z niej zanlepoko:fenle 
opinii publicznej Francji, doma 
gającej się uregulowania pro­
blemu bezpieczeństwa w Eu­
ropie t pokojowego uregulowa­
nia kwestii · niemieckiej. W 
przemówIeniach ministra Bi­
dault nie można · jednak 2lna-

leźć śIa~uobaw, nurtujących 
naród francuski. Gdy zwraca 
mu się uwagę na lo, że pro­
pozycje zachodnie . prowadzić 
mogą do powtórzenia słę \Y 

Niemczech roku 1933; kiedy to 
Hitler zdobył władzę - Bi­
dault odpowiada: "A może 
przecież tak nie będzIe ... zary­
zykujmy". Można z całą pew­
nością stwierdzić, że naród 
francuski nie chce takiego ry­
zyka, że nie chce Igrać z og­
niem, który by spalił Jego oj­
czyznę. 

I jeszcze Jedno: prasa fran­
cuska stwierdza, że mln Bi· 
dault w ferworze "europej­
skim" w sposób nit'dopuszczal 
ny przekracza swe kompeten­
cJe. Wiadomo, że parlament 
francuski - dotychczas - mi­
mo wysiłków Schumana, Bi­
dault i Ich zwolenników, I mi­
mo nacisku z zewnątrz, nIe 
ratyfikował układu o "armii 
europelskiej", opór przec;wko 
tym układom jest We frlmcil 
o~romny. Bidault jednak wy­
stfpuje na konferenc.il berliń­
skiej Jak przedstawiciel pań­
stwa, które łuż przyjęło l('n u­
kład. Francja, oczywiści!'. nie 
upoważniła j!'0 do lll.lmowlInla 
takieg-o stanowiska. Francia po 
dobnie lak Inne narody, doma­
R'3 się takle~o rozwiazanl~ rro 
blemu ni~mleckje!Zo. - którp hv 
zapewnlalo pokój I bezpjPczeń 
stwo Europy. 

Michal Holman 
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Pogłębiając zobowiązania przedzjazdowe 
załogi wiertnicze przyczynią się do u~yskania dodatko~ych 

ton ropy 
. Uzyska,ne nadwyżki nie star· 
Czyly ' jednak na wyrówna.nie 
zale2łości w rocznym planie 
wydobycia ropy poszcze!Zólnych 
kopalnictw i plan roczny w 
przemyśle naitowym nie zostal 
wykonany . W zwiazku z·lym 
od. pierwszych dni stycznia pra· 
wie we wszystkich kopalnic· 
twach naftowych rozpxzęla się 
s.poteg-owana walka o rytmicz· 
ne wykonanie planów p rod \.I k­
cyjn\'ch. W wyniku codziennej 
mob:!:zacli zalóll prowadzonej 
p~zez aktyw partyjny i związ­
kowy. mie:;ieczne olany wydo­
bycia ropy zostalv wykonane 
przez naftowców Sanockiego 
K0pa:niciwa Naftoweg-o w 100,9 
priX:. a LJstr7.yckieQ"o Kooalnic· 
twa Naflowello w 100 proc. 

Nie wykona Iv natomiast pla· 
nu wydobycia rooy w styczniu 
za! a!!i GKN i KKN. W Gorlic­
kim Kopalnidwie Naftowym 
ola'n nie zostal wykonany w 
wyn:ku demobilizacii zalóg- i 

·samousp;.,koienia kierown:ctwa, 
że "to dopiero początek roku". 
Wska,zywaliśmy "a ten niepo­
ko:acv stan już w dniu 12 sty· 
cznia, jednak org-anizacje par· 
1vjne w kopalniach GKN nie 
tylko nie skierowały wvsiłków 
na podciagn iecie pozostał ąceg-o 
w tv!e V Zespołu Kopalń, ale 
dopuścily do rozszerzenia się 
demohili·zującychnastrolóww 
I i II Zespole Kopalń, które o­
staiecznie planu za styczeń tak 
że nie wykonały. Natomiast w 
Krośnieńskim Kopa,lnictwle Na-I 
ftowym wa·lka o rytmiczne wy, 

W ostatniCh dniach stycznia br; odbywały się na ·ko­
palniach ropy naftowej zebrania zał61! dła omówienia 
przebiegu rea!lzacji Czynu Przedzjazdowego i podjęcia no 
wyCh zobowiązań. W pierwszym okresie podejmowania 
Czynu Przedziazdowego naftowcy Podkarpacia lObQMilą­
zali się uzyskać de Końca ub. roku dodatkowo ze starych 
otworów ogółem 224.052 kI! ropy i zobowiąż anie to prze· 
kroczyli, dal liC 299.158 kg ropy. O pomyślnym wykonaniu 
tego zobowiąz:lOia zadecydowali robotnicy ustrzyckiel!"o, 
I(orlickiego . i sanoddego kopalnictwa naftowego. którzy 
przekroczyli swoie zobowillzania I wyrównali niedobór 
w uzyskaniu planowel na dwyżki ropy w KrośnielIskim 
Kopalnictwie Naftowym~ 

kona'nle płanów wydobycia ro· 
py przebiegala bardziej równp­
miernie i ' miesi&zne zadania 
wykonały zald<g"i 1-12"0. 1I·g-0 0-
raz 111-1:,0 Zespolu Kopalń. Wy. 
niki tych załóg z<l\Staly obniżo· 
ne przez niew-vkonanie planu 
w IV Zespole Kopałń KKN, 
ponieważ nie uzyskano tu za· 
planowanej produkcji z nowych 
otworów ~ wierconych . przez 
Przedsiębiorstwo Geolol!"iczne 
Przemysiu Naf1owego (PGPN). 

Ponieważ zla p;'aca PGPN 
mlata także wpływ na niewy· 

· konanie planu za styczeń przez 
V ZeSpół Kopalń GKN, a w ro· 
ku ub. m. in. na niewykonanie 
planu rocznego pfzez całe Sa­
noc!de Kopalnictwo Naftowe, 
należy zastanowić sie, wla·kim 
S'topniu zobowiazania załóg 
wiertniczl{ch tego przedsiębior­
stwa zabezpieeza j a term: nowe 
oddawanie otworów do eksploa 
tacji. 00 warunkuje wykonall1ie 

planów produkcji ropy w kopal 
niclwach naftowych. 
Otóż analiza zobowiązań podeJ­

mowanych przez zalogl wiertni­
cze PGPN w Sanoku I Krośnie 
wykazuje, ~e w tych zakładach 
terenowych wyst'lP\lJe · tłumie­

nie oddolneJ Inicjatywy robot­
ników II jednej strony I brak 
zabezpieczenia wykonania pod­
jętych przez nich zobowiązań -
:I drugiej. W czym to się prze­
Jawia? 

Zakład Terenowy PGPN w 
Sanoku wprowadził np. u sie­
bie "podwójną buchalterię" -
d la zobowiązań poszczególnych 
załój,! - <l\Sobno i zakladu ja,ko 
całości ..:.- osobno. Tak np. na 
I klyarlał br. załogi wiertnicze 
podjeły zobowiązania odwier· 
cenia ponad plan 786 m w 0-
tworach - a w ich imieniu 
.la,klad Terenowy - poujął ZQ­

bowiązanie odwiercenia tylko 
340 m; 

REALIZACJA ZOBOWIĄZAJS" PRZEDZJAZDOWYCH 

W jakim oelu Zakład Tereno­
wy w Sanoku pomniejsza zoo 
bowiąunia z,ałó'! i hamuJe od· 
dolna inicjatywe robotników? 
Robi to i.ib to. by mójZl przed 
wladzami swoimi. partyjnymi 
i związkowymi powiędzieć póź­
niej: ,.zobowiazania swoie wy­
kona·liśmy z nadwYżką". Moż­
na wycl'ljgnllć taki wniosek z 
teg-:), że równIeż w IV kwar· 
tale zalO!li wiertn:cze Zakładu 
Terenoweg-o PGPN - Sanok 
podjęly zobowillzanie odwierce­
nia 794 m - a Zakła'd Tereno· 
wy obcillł je do 450 m. O tym, 
że załogi pod jęly wvisze zobo· 
wiązania - oczywiście się nie 
mówi. Jest to wiec samoulSPo­
kaj a.j ąca asekuracj a przed dra. 
ż!iwymi pytaniami w rodzaiu 
takich, iak: .,dla-czego niektóre 
wasze za.łoQ'i nie wykonały z0-
bowiązań?" I Jednocześnie od· 
sunięcie się od operalvwnej po­
mocy załogom w wykonywaniu 
zobowiazań, Zało<>'S Południowo Lódzklcb Zakładów Przemysłu Pasman 

teryjnego zrealizowała już całkowicie zobowiązania . dla ucz­
czenia II Zjazdu PZPR i podjęła nowe. 

Na zdjęciu: Maria Rdeslńska z oddziału pleclonek. która 
puy 95 proc. produkcji pierwszej Jakości wykonuje prze!llęt 
nie 155 proc. normy. . CAF fot Szarfharc 

Brak operatywnej pomocy w 
zabezpieczeniu wykonania zobo­
wlą.ań uł61' wiertniczych wy­
itępuJe wyrałnle w Zal<ladzle 
Terenowym PGPN w. Kro§nle. 

W pierwszym okresie podejmo­
wania zobowiązań w Czynie 
Przedzjazdowym załogi wiertni­
cze tego zakładu postanOwiły np. 
odwl-ercl~ ponad plan IV kwar­
talu 678.5 m.- odwlerclly 701 m. 
a plan w ZakładzIe Terenowym 
PGPN I{rosno zostal przel,roczo­
ay tyiko o 131,9 m. 

Co wynika z tej rótnlcy po­
mIędzy wykonaniem planu a wy-
konaniem ZObowiązań? .wynlka 
z nieJ, te część zalóg wiertni­
czych nie miała od stronl' tech­
niczneJ zabezpieczonych zobo­
wiązań i nie wykonała Ich -
(zobowiązań swoich nie wykonało 
d 11 kopalń), wynll<a z tego, 
że część załóg w kilku . kopal­
niach wykonala z wysoką nad­
wy1:ką swoje zobowl.ązanja I po­
kryla niedObory pozostałych ze-
'sPOlów, wynika z telo wreszcie, 
~e przez przestoje na nlekt6rych 
szybach nadwy~ka uwlercol)ych 
ponad ' plan '101 m zmalała takty­
cznie do 131,9 m. 

Aby wice inic:atywa załóg­
w.iertniczych nie bvla hamowa­
na. a icil zobowiazania zosta­
ły wykonane w ooszcz~eólnvch 
szybach, kierovmictwa Zakła· 

. dów Terenowych PGPN w Sa­
noku i Krośnie winny zwalcza· 
jac nastroje samouspOkojenia 
i asekuranctwa wzmóc troskę 
o techniczne zabewieczenie wy 
konania zobowiazań. . ~iew<jt· 
pNwie kierownictwu dopomo'!a 
w tym organizacje partyjne Za­
kła,dów Te;enowych PGPN . 

Ze· wszYstkich' podanych' przy 
kła.dów wysuwać moina pod­
stawowy wniosek. że realizacji 
zobówiąz.ań Zakładów Tereno­
wYclI PGPN nie mOlna oceniać 
~'yłącznie od strony ilości u­
wiercOnych ponad plan me­
trów. ale trzeba mleć na uwa­
dze także wykonanlezobowlą­

.zań przez poszczej(óll1~ zalolll 
- na poszczej(ółnyCh szybach. 
Dotychczas podejmowane zobo­
WiąZllllill przez Zaklady Tereno 
wePGPNzabez.picczaly bo­
i·iem na ol!ó! Ill0bałne wyko· 
n.anie planu w:erceii. a:eIiie 
zabez.p:eczały terminow~2"o od· 
dawania poszczcllólnycl! o·tw.). 
rówkooa.łnidwom naftowym do 
cksploatacji i przez to Sanockie 
Kopa,ln:ctwo Naftowe n:~ wy· 
konało planu za rok 1953, a 
Krośnieńskie Kopalnictwo Nar-

. towe nie wykonało planu za 
s tyczeń 1954 r. 

Oczekujemy wiec przeanalizo 
wania przez zainteresowane or 
llanizacje partYlne i rady ~a,k!a 
dowe PGPN podietych dotych­
czas "Zobowiazań, a ta·kie iCh 
pog-łębia'nia, byw pdnl ~abez­
pieczały one oddawanie otwo­
rów do ekl;ploatadi. 

JERZY POPOW 

Inżynier J. Bęben uczy chłopów nowych metod uprawy roli 
W dzienniku zajeć świetlicy 

w Poździaczu pow. Prze· 
myśl obok obszernych sprawo­
zdań z przeprowadza nych ·prac 
św.€llIioowych można z·naleźć 
krótkie notatki. Np. 

9. I. 1954 r. 
- Pogadanka "przygotowanie 

nasion do ' siewu", przeprowadził 
lektor UWR W. Janusz Bęben, 
UczestnIczyło 39 osób, w tYlD S 
kobiet. 

SystematycznIe 00 pare stron 
podobne notatki ' się powtarzaja. 
Inny temat inna frekwencja, 
ale z.awsze powtarza się to. Sa­
mo - pOQ'adanka orzeprowa­
dzona przez inż. Bębna w ra· 
maoCh upowszechnienia wiedzy 
roln iczej. 
Już drug-J rok inż. Bęben pro 

wadzi w Poździaczu szkolenie 
(o!nicze. Poczatki iak zawsze 
były trudne. Pog-adankami in­
teresowato sie stosunkowo nie 
wielu chlopów z poździacza. 
Zasadn iczo na pogadanki przy· 
chodzili tylko członkow;(' spół· 
dzie!ni produkcyjnej. Wielu go­
spodarzy i·ndywidualnych z I!"ó. 
ry przesądzało sprawę - "Co 
tam .ja się już naucze. Tak ro­
bil oiciec, tak robi! dzia·dek 
i dobrze im <sie żylo. to pO co 
ja będe us:ebie iakleś nowOŚci 
wprowadzał". Mimo teg-o z każ 
dym wykladem słuchaczy orzy· 
bywa!o. Chlopi z Poźdzlacza 
przekonvwall sie. że warto PO­
sluchać Ilogadanki. pOdyskuto-

wać z wvkladowca I że można 
iednak cze"oś się nauczyć. Ot 
choćby np. łak robić kiszonkę. 
Pierwszy w Poidziaczu spró· 
bował zrobić kiszonkę Jan 

· Zyg-a. Zrobi! ia na próbę. sam 
· specialnie nIe wierzac w jej 
opłacalność. Przekonal się 
wkrótce, że nie mial racji. bo 
dobrej paszy dla bydła mial 
prawie na calą zime. W ubie­
llłym roku sprawę robien ia ki· 
szonek, inż. Bęben DOStawi! na 
jednym z pierwszych zebrań 
szkoleniowych. MÓl!"ł już po· 
przeć swoją argumentacje przy 
kładami z gromady. I w re· 
zultade SpOwodował. że w 
Pożdziaczu ubiegłej lesleni za­
łożylo kiszonki już ~rzech go· 
spodarzy. 

Stąd zebrania szkolen,lowe 
zaczely cieszyć <sie coraz więk. 
SZIj popularnościa. Powoli ch!o 
li nabiera li "przekonianla, że 
warto nawet na starość czegoś 
się nauczyć I wykorzy~tać zdo· 
byta wiedze w swoim "ospo· 
darstwie. bo toorzynosi real­
ne dochody. Nie opuści! pra· 
wie ani jedneg-o zaiecia szko· 
lenioweg-o Jan Cvmbalko. Ce· 
nił POQ'adanki. bo uczył się z 
nich lak w spóldzielni, którei 
jest członkiem i na swej dział· 
ce przyzaJ<Todowej - rac.lonal. 
nie g-os-oooarować. by możliw;e 
maksymalnie podnieść plon. Na 
każdym sz,koleniu moż11a bylo 
tei s-potka': wśród- s:uchaczy' 

Jana MateJk~, Szymona Cym­
bałko, sołtysa Zygę. Cecylię 
Frydrych i wia!u innych. 

Co więcej, a,ktyw z Poździa­
eza nie tylko. że sam przycho­
dzil na zebrania i uczył się, ale 
zaczął poirochu DOma2"IłĆ wy· 
kladowcy. Wieczorami. !ldv pa­
re osób zesz lo sie w świetli­
cy, zabierano się do wspólnego 
głośnego czytania broszur roI· 
niczych. Przeczytali, podYGkuto. , 
wa!i. we własnym I!:ronie omó­
wili swoje niedocial!nięcia I 
sukcesy I!"ospod a rcze. ł to też 
pO{Jlaga w upowszecllOieniu 
przodujących metod uprawy 
ro~i i hodowłi. 

C hłopi z Poździacza uczą się 
teraz tym bardz iej . gdyż 

chcą z honorem zreanzować 
podjęte· przechfawowe zobowia 
zania - zwiększyć w 1;:)54 ro· 
ku hodowlę 1rzody chlewnej o 
10 proc., a hodowle bydla. ro· 
gateg-o o 15 proc. Nie jest to 
wcale ta,kie łatwe. Nie trudno 
zwiększyć hodowle. alF' trzeba 
przecież dla zwiekszonei ilości 
byclla I ' trzody zapewniĆ do­
sta1ecznll ilość paszy. r nż. Bę· 
ben już i nad tym pomvś!af 

Opowiada: "W ciąGU 2 .lat zdą· 
żyłem poznać glebę w grom .. · 

'dzle, Pola. zwlaszcza ł~ki .S'1 
przewunle "pod psem". Bęil~ 
się starał . by Ich stan poprawi( 
JaJt? Zacznę od spólcizlehil pro· 
dukcyjneJ. Jut w tej chwili spól. 
dzlelnla zamierza zaęospodaro· 

wać około 80 ha łąk, Przy po­
mocy pogadanek nam{)w!ę do za­
lo.podarowanla I.ąk jeszcze paru 
chłopów. Od SpÓłdzielni l od 
pnodownlków będll się uczyć 

inni. Planujemy tei założenie 
w Ipółdzlelnl produkcyjnej czte­
ro-hekt&rowego lucernika, który 
dostarczy zielonej PlUlzy dla by­
dła na całe łato. No I będzie wlc;­
ceJ paszy, a zatem można będzie 
trzymać I więcej bydła", 

To żywe powiązanie tema­
tyld szkolenia z a.ktualnYml 
zagadnieniami I zadanIami 
ja.klml chłopI w gromadzie 
w danej chwili tyją, s-tworze­
nie wokół wykładowcy moc­
oogo trzonu przodownik6w 
produkCji iolneJ, zalntere60-
wanle chłopów sprawamI pod 
nleslen!a produkCjI. dobra 
znajomość spraw gromady 
powoduje, re pogadanki roI· ' 
nlcze VI" poźdzla<:z·u wzhudza· 
Ją ~ywe zainteresowanIe I 
dają przy tym dobre rezulta­
ty. Jut sam fakt, t.e na ze­
brania szkoleniowe przycho­
d~1 od 40-70 osób mówI 
wiele. Po kaUlym zebraniu 
trwa żywa I czasami na.wet 
dość długa dyskusja. Wiele 
;;pr<l.w mUsi wtedy roz:strzyg­
'Jąć wykładowca . Int. BęOOn 
na każdepyfamie odpowie. 

OWel IRta pracy lektorskiej 
1113 ill7. 7.a sohą In~. Bt' 

hen . Te dwa lata pracy Dl. 

Str. :-l 

Dr Jan K()rdllszerv~ki 
kierownik Zespołu Ekonomicznego 
Minlst·2rstwa Przemysłu Lekkiego 

Otoczyć większą opieką 
pianiatorów lou i konopi 

W t.ez.a<:h na II Zjizd 
PZPR part!a postawiła 
przed roln!ctwem m. In. za· 
danie ro/.6z~r;:enla . uprawy 
I zwlę!<szenla zbiorów rośiln 
wł6kn Isty<:h . 

L~l>n I konopie są ' w Pol· 
s>ce Jedynymi masowo upra­
wianymi rośHnami w!óknl· 
s~yml. Od roz.szerzenla Ich 
uprawy zależy więc. w ja­
kim etopniu potrafimy za· 
opatrzyć ludność w tkaniny 
poścIelowe, obrusy, ręcznI­
kI. rolnictwo - w sznury 
do snopowiązałek, powrozy 
I płótna goopod,arskle, ha,n· 
dei - w WorkI. a tmn.spoM 
- w brez.enty potrzebne do 
ochrony przewoiooych to· 
warów. Uprawa .lnu Ikono­
plpr-l.ynosl jednocześnie du 
~e korzyścI pla,"~atorom, kt6 
rzy przy ra<:jooalnej upra­
wte oolągnąć mogą d<A-'11ody 
sIęgające 7 - 12 tys. zł z 
hekta,ra. 

Mamy w kraju WoIelu 
przodujących plantatorów 
lnu, Jalk Jan Zygadło z gro­
mady Wilków WielkI, Ba­
zyli Itkow z gromady Polo­
wice Małe linn!. Dobre wy 
ntklw produkcji lnu ooIąga 
wiele spółd~lelnl produkcyj­
nych, ja;k np. spółdz1elnla 
"Osadnik" Im. Swlerczew· 
sklego w pow. Hoźle, &pół­
dz.lelnla Zawlesloe w pow. 
G6ra Sląska 1 ·ln. 

OsdCLgnlęola swe zawdzlę~ 
cząją plaai·taJtQrZY przede 
wsżystk>lm właOCiwemu wy~ 
borowi stanowiska pod upra 
wy, za.BtO\9()wanJu wczeenego 
siewu, wykorzys'..<mlu obor­
nika l stosowaniu ogólnie 
przyjętych norm nawozów 
mIneralnych, starannemu 
plelenłu I terminowym zbio­
rom. 

Konkretne zadania I środ­
ki, zm!en.aJące do przysple 
szenla rozwoju upraw lnu 
I konopI. wskazuje pocIjęta 
prz.Eiz Prezydium Rządu w 
dn . 23. XII. ub. r . specjalna 
uchwała "w spraw!e podnle-
6len!a produkcji lnu I kono­
pi oraz wzmożenia pomocy 
agrotechnlczn'ej I organlz.a­
cyjneJ plantatorom tyd 
upraw" . 

Podstawowym warunk1em 
rozszerzenia ob6za,ru upraw 
rośBn wł6knl&ych jest wzmo 
żenle pomocy agrotechn'icz­
nej dla spó,łdz.leIThI produk­
cyJnych ~ gospodilJrzy Indy­
wIdualnych, zajmujących się 
uprawą lnu l konopI. Pod 
tym wz-ględem aparat agro-

jednego go nauczyły. Gdy 
stwierdza, ~e wykładowca 
musi być doorze przygotowa­
ny do pogadanki I znać wieś, 
w której ma pogadankę prze­
prowadzić, widać ', te mówi 
to z głębokim przekonaniem . 

- "By wykładowca mpgł' po­
c1oła~ obowiązkom musi mieć 

systematycznie wykłady' w Jed­
nej I tej samej gromadzie -
stwierdza. - Łatwiej ma wteUy 
poznać glebę, latwlej mówl~ o 
konkretach. Łatwiej mu wresz­
cie skupić wok6ł siebIe przodow­
ników produkcji rolneJ, a co 
naJ",a~nlelsze szkolenie Idzie wte 
dy Jak nale1:y I daje rezultaty". 

Inż. Bęben pr3()uje według 
opracowanych prrez siebie 
metod. Pracują'C przez dwa 
lata w Poźdzla.czu spowodo­
wał. t.e chłopi tej gromady 
myślą o podniesieniu prodl1k 
cjl rolnej I to w oPil'rclu o 
najlepsze przykłady.~ WynIki 
już są. SpółdZielnia produk­
cyJna np. OSiągnęła w ubie­
głym roku 22 q pszenicy 
z ha. 

Rozległe plooy rozwoju ho 
dowll, jakle ma sp6ldzlelnla 
produkcyjna, zobowiązanie 
przedzlazdowe dotyczące roz­
woJu hodowli w gromadzie, 
zorganlzowande konkursu ho­
dowlanego, . świadczą o tym . 
~e gromada myśl1 o rozwoju 
produkCji rolnej l te ree.l1zu 
.fe wskaza.nia IX Plenum HC 
PZPR. 

A. SOCHA 

techn !czny w lększoścl rad 
na rodowy,'" i przedsięb:"lrsl w 
skupu surowców włó­
kJ'cnn:czych nie wywiązał 
elt,! nd leżyc:e w poPi"zedn:ch 
latach ze 6wo:ch obowiąz­
ków. NloMosta':e:mle współ. 
pracowano z plantatorc;ml 
przy doborze stanowl'5k dla 
npr.awy oraz pr7.y. zwalcza­
n!u choróh I szkodników. 
Nie zorga:nlio\'ia,,10 e:.aleJ I 
syst-z-matyc zneJ pomocy fa­
chowej dla poctątkuJą.cych 
planta·tol·ów, n'lc,dostatecz­
n!e popularyzowarlo do­
śwla·dczenia I oslą;n!ęeia 
p,r70dUjących plantatorów. 
W wyniku tego \vlelu plan· 
t8l~rów przmnaczało pod 
len I konop~e n.lewłaśclwe 
stooowhska . znacznie opóź­
niało s!ew, nie stosowało 
obornika. zmniejszało daw­
ki nawozów sztucznych I za· 
n'ledbywało pielenIe. Dlate­
go też nie oolągnlęto pla­
nowanej wydajnośc; z ha. aili 
właściwej jakości plonu. 
Tak!oe wyniki zniechęcały 
wielu rolnl-ków do uprawy 
roślin WłÓknistych. 

Winę za~k'l stan rzeczy 
potIoozą r6wnle1: nQek.t6re 
punkty skupu, które nie po­
traWy stworzyć odpowjed­
nIch wa:runków zapewniaJą­
cych plantatorom szybki od­
biór, 6iprawledl1wą klasyfl­
ka...J..: plonu, rozl.[czen·le I 
uregulowan.le na;leżnOlŚd. 
CentmlillY Zarząd Skupu Su 
rowców W!ókienniczyc~ I 
Skórzanych znac7.0ie llspra · 
wnił co prawda w ostatnim 
roku swoją działalnoś':. Li· 
kwid~cja jednak wSj:elkich, 
nawet sporadycznych ~pacl 
ków podobnego zaniedbywa. 
nla obowiązków iest konie· 
czna. 'Wskazułe na 'to uchwa· 
łą , ~rezydium Rządu. Daje 
ona radom narouowym, apa­
ratowi kontraktacji i skupu 
oraz innym za interesow'Inym 
instytucjom ko;,krelne dyrek­
tywy zapewnieni~ plantato· 
rom odpowiedniego instrukta 
żu agrotechnicznego, spopu· 
laryzowania doświadcuń 
przodujących plantatorów o· 
raz przygotowania i lep~zego 
wykorzystania środków do 
walki z chorobami i szkodni· 
kaml roślin włóknistych. Do 
upowszechnienia przJdują­
cych metod uprawy lnu po· 
winny przyczynić się również 
popularne broszury I instruk­
cje agrotechniczne. 

Glówny ~ednak nacisk kła· 
dzie uchwała na bezpośred· 
nią pomoc fachową ze strony 
służby agrotechnicznej rag 
narodowych l przedsiębiorstw 
skupu surowców włókienni· 
~zych I skórzanych. 

Opracowywane są również 
zarządzenia normujące od­
biór słomy, zapewniając spra 
wie1liwą klasyfik~cJę, sfl«aw­
ne rozliczenie i możliwc>ść o· 
debiania należności w posta. 
ci gotowych wyrobów włó­
k!enniczych. Ustalony został 
również dła pianiatorów lnu 
i konopi dogodniejszy zdmien 
nik zcożowy. 

Szybkie wprowadzenit> w 
życie uchwały Prezydium 
Rządu w sprawie podn:esie· 
nia uprawy lnu i konopi o· 

. raz jej konkretne wyniki za­
łeżą przede wszystkim ud pra 
cy rad narodowych i ZSCh. 
One to powinny otoczyć tro­
skliwą opieką poszczeg61qych 
plantatorów, służyć im porno 
cą I fachową rad'l, pon'lagać: 
w d0borze właści~'ego stano 
wiska uprawy, w należytej 
pielęgnacji roślin wlókni­
słych. 

Zadaniem orga:1izacjipar­
tyjnych w gromadach ~ je~t 
troska o to, aby ·,y~zyscy chło 
pi poznali treść llr.hwal~, · by 
zrozumieli. że rozszerzając u­
prawę i zwiększ:ljąc zbiory 
roślin wlóknistych pnyczy· 
nlają się do rozszerzeni:1 ba· 
zy surowcowej. 00 lepnego 
zaopatrzenia spolcczeństwa w 
wyroby Iniars;kie, że rozsze­
rzenie uprawy lnu I konopi 
pozwala im poważnie pod· ' 
niegć dochody ze swej gospo· 
darki, podnieść tym s~mym 
swą zamożność. 
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Z rozszerzonego plenum ZP ZMP w Jarosławiu 
,t'; 

Przed II Zjazdem PZPR Ilospodaru rolnej są: traktor cilumący kllku-; 
sklbowy płuR', młocarnia poruszana ślinikiem 
spalinowym czy elektrycznym. . Nowoczesne 
maszyny stosowane są ąle tylko J1ta polach 
państwowyclt gospodarstw rolnych I spółdziel­
ni produkcyjnych, ęle coraz bardziel pom12a!ą 
w pracy chłopom l!"ospodarującym Indywidual­
nie. Stosuje się u nas coraz szeI?:ej nowoczes­
ne. bardziel wydajne metody uprawy I hodo­
wli , zaczerpnięte z doświadczeń przodująces:ro 
rolnictwa radzieckiego O(<lZ wypracowane w 
naszych gospodarstwach doświadczalnych i w 
~ospodarstwach przodti!ących chłopów. 

O . naszych zadaniach w kampanii 
, 'sprawo~dawczo-wyborczej 

Do bezpowrotnej przeszłości należy rów· 
nIci powszechne przed wojną w rolnictwie 
zlawlsko utajónego bezrobocia: Rubryka "Za­
trudnieni w rolnictwie" - w burżuazyjnych 
shtVsiyk:!ch obejmowała wszvstklch. którzy 
przebywali na wsi, minio że pracy w p~zelud­
nionym j;(ospodarstwle bylo niewiele. Młodzi, 
zdolni do pracy ludzie. siedzieli wraz i licz­
nym rod'z'eństwem naparu morl!"3ch olcowi­
zny. obijając się przez oj!romną wi~kszość 
roku po kątach i klepiąc biedę. Nie mOl<1i bo­
wieni znaleźć zatrudnienia w mieście. 

Młodzież powiatu jarosław· 
skiego z wzmożoną energią 
przystqpiła do pracy po IX Ple 
num. Na każdym odcinku ży­
cia ~ospodarczeg0. kultural­
no - oświatowego, czy Społe­
czno - politycznego widać jej 
zapał i ofiarność. 

\\·./krdr ,knuje ze produKcia mśilnna 
z Vli<,rl~c a naSlrj[O r .>111 i~! WIJ W p:',. : !:czeniu 

na 'jednego pracuiące~o w lej I{alęz 'j r(cspoclar­
ki jest obecnie o 80 proc. 'większa nii w okre­
sie przedwojennym. Dwie są teg'o pri.vczyny. 
Po pirrwsze. dzięki stale postępujące I mecha­
nizacli rol>ó!rolnych i zastosowaniu nowocze­
snyc11 metod uprawy I hodowli rozrasta s!ę -
choć jeszcze za wolno - oanlna produkcja 
rolnictwa. Po druaie. zmniejszvła się znacznie 
liczba ludności pracuiąceJ na roli. Tak więc 
każdy zatrudniony obecnie w rolnictwie pro­
duku'je średnio niemal dwa razy wi\!cel niż 
przed wojną. Innymi słowy - oQ"romnle wzro­
sła wydajność pracy w rolnictwie. 

. Dziś miliony doroslych i mlodzieży wie!­
sklri znalazly pra.cę w socjalistycznvm prze­
myśle, przy budowie nowych fabryk i domów 
mIeszkalnych_ Tysiace m'.odych It:dzl ze wsi 
poszly do szkół i na wyzsze uczelnie. W do­
mu na wsi pozostali tylko niezbędni w I!O­
spodarshvle. 

Ale dla!eao. że w~rosła tak silnie liczba 
ludności zatrudnionei w mieście. -diates:ro. że ci 
ludzie żyją lepiej niż za czasów kapitalizmu. 
słowem - dlatego, że wvdatnle wzrosło za· 
potrzebowanie na artvkuly ' rolne. dotychcza-' 
sowy wzrost prooul\cji rQln!cz.ej lesl nierlosta­
teczny_ Winna ona ;o5n~ć w najbl!ższ vrn cza­
sie jeszcze szybciej. Leży to w Interesie za­
równo l<lasv robotniczej lak i chło(lstwa pra­
cujaceg-o. któremu zwiększenie wydaln'ości 
pracy przynosi wzrost dochodów. Toteż tezy 
przedstawione .przez IX Plenum nhsz~i partii 
mówią O' tym, ~e musI nastąpić dalsza. szyb­
sza nit dotychczas ' mechanizacja naszego rol­
nictwa, szerszej stosow~nle nowoczesnych me­
tod agrotecbnlcznych. lepsze wykorzystanie re­
zerw, tkwl~cvch .w . '1;;lŻdvm g"ospodarstwie. 
Przyspieszy ' to . dobrobyt ludzi pracy miast 

W organizacjach zetempow­
skich rozszerzył się zakres po­
dejmowanych prac w wake o 
produkcję w przemyśle i na 
wsi. Rozszerzył się na więk­
szą sblę ruch wsp~lzawcdnic­
twa ' prilcy, żwiększyla się ak­
lywno:ić młodzieży robotlliczPj 
i wiei ~kiej, wzrosła jej odpo· 
wiedzi~lno~ć za re8lizację wy­
tycznych IX Płenum.W pracy 
tej nie braklo również mludzie 
ży niczorganizowanej. W 
odbyw1jących się pierwszych 
otwartych zebraniach ZMP-ow­
skich, obsługiwanych przez 
gminny I powiaiowy aktyw, 
wzięło udział 6.040 osób. 

Po okresie pierwszych i dru­
gich zebrań, wŻi'osła bezpo­
średnio łączność aktywu gmin 
npgo i powiatowego z kołami 
ZMP, przyczyniła się Olla do 
usprawnienia i podniesier.ia n~ 
wyższy poziom stylu pracy po­
szczególnych kól. \vzm'lcniła 

. się . dyscyplina członków ZMP. 
Liczby uwidocznione na wykresie' są więc 

świadectwem wielkich przemian , fakie zaszly 
na polskiej ziemi. Przecież c~lop, wlokący 
się powoli za jednoskibowym plug-iem, młoc­
ka cepamI, siew z płachty - obrazy typowe 
dla naszel zacofaneJ w okresie przedwo!en­
nym wsi, stają się z dnia na dzień coraz bar­
dziej obr;lzaml przeszłości. Obecnie zjawiska­
mi coraz bardziej powszechnymi w. naszel f wsi. . 

. Przskładem teg~ mote być 
koło ' w gromadzie Kidałóviice 
Dzięki aktywowi zetempow­
skiemu tego koła. zlikWidowa­
no dotychczasową przypndko­
wość IV organizow:miu zebratJ, 
a wst,!piono na drogę systema· 
tycznej, planowej pracy. orga'l 
nizacyjnej. Szczef!c\lnie ożywi­
ła się praca kultura lno-oświa-

szta,t nte czeka na nas z r0-
botą a to przecież najważ­
niejsze. No, talk - powIe­
dzIał Hrycaj - zobowlązp,­
nIe poąJęło sIę po to, a·by 
je wykonać. II Zjazd patrtll 
trzeba godnIe uczcIć. 

Mówiąc . to z zad~wole-
niem spoglądnął w kąt kuźni, 
gdzIe stała wj'lkonan& ' pl'ZOZ 
nl.ego maszynka do lutowania 
piły taśmow-ej. Zooowlązanla 
dotrzymał. Sa,m 6'kohstruował I 

nę wydaje zatClga list gwa./ ka warszta.tów le~y właśnie 
r;mcyjny. Na stole klerownl- jeden z nich, 
.. J..IST GWARANCYJNY brygady tow. Stanisława DrymaJly 

na ciągnik "Ursus" numer tab ryc zny 22194 remontowany w Warsz­
tacie Zespołowym PGR Nehrybka W dniach od -17. XI, do 20. XI na 
zamówienie nr. 215/53~ ~ . . 

Niniejszym listem gwarantujemy wykonanie remontu ciągnika "Ur· 
" ·sus", · 'kt6ry .zdatny ~st do pracy w 100 .pro.centacll. przez .okres 500 

godzin". 

Pod list·em podpI6Y cz!on'l 
ków brygady remontowej: 
Stanisław Dtymajło, Woj· 

PROC. PODNIESIEMY SREDNIE 
WYKONANIE NORM. NA WSZY 
STKIE WYREMONTOWANE MA-

n· ękawem bluzy otarł Hry­
caj z etOla perli&tekro­

ple potu. Oparłszy sIę o bo­
C7.ną ś<:ianę paleniska zadą· 
gnął sIę ' dymem .. Sporla" . 
' Na pa,lenl&ku 'z trzaskiem 
strzelały .iskry, foraz śmielej 
pJąt 61ę · w górę n j.ąl) i esł\.ą wy 
poc;;>ątkpwo . płomlel'l podsy­
cany stałym dop.ływem po­
wiet'rza napędzanego małym 
elektryccoym wiatrakIem. - ' 
Wzrok Hrycaja z uwa·gą sku­
piony był na palenisk u, z k tó 
f'ego wy6tawał kawa.ł niefo­
remnego ielaz&. 

- ·Ma już dosyć - powie­
dzIał Hryca.l do swego pomo­
cnlka CJchoc·kloego nIe spusz­
czając z oka pa len Iska_ . Rzu­
cH oOJ ,ed opałek I przy pomo­
cy długIch cę.gów kowaJsk1ch 
ujął ów kawał żelaza rozpa­
lonego nIemal do białOŚoCI. 
Na kowa·dlo spadły mla-rowe 
uderrenla. miotów. Pod tymI 
uderzehlami hryła wlaza po­
częła sIę wydłllżać nablera­
jąo coraz wyraźnIejszych 
kSztałtów. ZanIm jednak o­
elągnęła pożądaną formę kil­
ka razy wędrowała z kowi!­
dła do ognia , a z ognia. na 
'kowadło. Dopiero buLgot i 
syczenIe wody w dużytm na.-

UJq§ciql 

. czynlu o7n8.lmily o końcu 
węru.iwkl w kuźnI. 

Za każdym razem, gdy ob­
robiony kawał iela,za zasy­
cza~ w wodzie ele<lem<izle­
s'lęcloletnla twa·rz Hrycaja 
rozjaśnIała się w uśmiechu. 
Zna ten uśmIech CIchocki, 
- to uśmiech zadowolenIa.. 
Trudno wIęc I jemu nie 00" 
powiedzIeć na to młodzleń· 
czym uśmIechem. - Idzie 
nam to Ja.koś - co? zagaduje 
Hrycal CIchocklego; - Idzie 
Inleile - odpoWiada pomo­
cnIk. DzIś. lr.<\my już kilka 
5ztl.l~ Gonad plan. War-,e . 

I ~ 

I po mIstrzowsku WYkonalI 
OWq' cle.kawą maszynkę, kt6-
ra pozwala na zaoszczędzenie 
tak cennego czasu_ Tu 
kaożda m!nu~a decyduje o tym 
czy remonty maszyn rolni 
czyoh zostaną .należycle I'w 
terminie wYkonane, czy zo­
staną wy,konane podjęte zo­
bowiązania. C~y· załogi gos­
poda.rstwzespołu PGR Neh­
rybka "uzbroJone" w te ma­
szyny będą mogły na pege­
rowsklchpolach stawać ~o 
.wałkl o wysokIe plony z hek­
tara. 

Teraz 'właśnle trwa n 100' 
stępIIwa walka załogi 

Warsztatów Zespołowych 
PGR-u Nehrybka z czasem. 
Walczy ka~dy p.racownlk war 
sz-tat6w, ka~da z sIedmiu bry­
gad warszmtowych. O wyni­
kach tej waLki ŚWiadczy ja­
kość ·remont6w I ,procent wy­
konywanej nOl'lllly. S pa.wac z 
ob. Tomasz Kotelnlckł 150 
proc. normy. Tokarz tow. 
Jan Sleploła 180 proc. nor· 
my, Hrycaj 150 proc_ Na ka­
~dą wyremontowaną \maszy. 

I 

l(o~al ~ndrzej Hrycajl p,omocnik Mieczysław Cichockl 

clech DeJnaka ł Józef Drozd. SZYNY DAMY LISTY GWA'-
Wykonoole remQll.t1tl cIąg- RANCYJNE. OBNIZYMY KOSZ· 

nlka stwierDziłem --podpiS TY WŁASNE PRZEZ STOSO-
_ k1e-rownlk Warsz-tatów Ze-- WANIE CZĘSCI REGENERO-
s.połowych PGR Nehrybka WANYCH ZAMIAST NOWYCH. 

. Władysław Duble!. ZAOSZCZĘDZIMY 500 KG STA-
WY1-eanontować Jak naJwlę .LI ORAZJO KG METALI KO· 

ooj I Ja·k naJle.plej - to hasło LOROWYCH". 

nie .. Jest obce · '!a-dnemu pra- _ oto zobowiązania całej za­
townlkowl warsztatów. Cala 
załoga przecIeż podjęła wie- logI warsztatów. Niektóre po-
le cennych wbowląza,ń dla mys!y racjonalizatorskIe I dro 
uczczenIa II Zjaz.du Partll. bneus.prawnienla Już zo-
Od CZa6u,podjęc1a tych zo- 6tały zastosowane 6 wkrótce 
bowlązań na. ogólnym zebra- zoStaną wprowadzone pozosta 
nl~ załogI wa!,!>ztatów upły- łe_ LutowanIe piły taśmowej 
nęło Już sporo czasu I wJele odbywa się l!1a maszynce wy­
z nich J' uż calkowlcle b~Ji- konanej przez Hryca..la, Bór-

dzo duże os ze z ędnOŚoC I cza6U 
zowano. I pracy ludzkIej da~zą dwa 

Uroczyste I nlezwY'kłe bY-pomYSły tow. Jana SIe.ploly., 
lo to zebranie, na którym pa- JedenpomY6! dotyczy wykrę' 
dły zobowlązoo1a_ W świetll- ca,nla szpilek z bloków cylln­
ey zebrała sIę w.6wcza6 ca.ła drowych za pomocą 6p€CJal­
załoga wamzta.tów. Po zapo- nego przy.rządu, drugi po­
znaniu sIę z planami remon- mysł będzie mIal Jeszcze po­
Mw zimowych I poprzedys- wamIeJsze maczenle. DziękI 
kutową.nlu tegot planu 'P.'l<ilY. opracowan1u I zastosowaniu 
In<iywldualne.l z,blorowe z<>- - tego pomysłu będzie mOMa 
bowlązanla_ Przy,kład 0011 t<>- tire7,ować głowy śrub I nar 
v;arzy9Ze partyjnI - Sleplo-k,rętek nIe na Creza,rkach. któ 
la. Rowalc~k, Janlszczak - re ' nawIasem maw!ąc, n ale­
"DIauc,zcz:enla II Zjazdu Par ~ą': do rza-dkoścl w peger.ow­
tli - ·pewnym głosem zgła- skich wal'lS'ltata-oh - ale zwv. 
szał swoje .zobowlązanle tow_ klvch toka,rkach . Stosowanie 
Sleplola - zobowlązulę . sIę tego oomyslu może być po­
zastosowat dwa pomysły ra, w6zechne I pozwolt to w po­
cJonallzators.k!e. aby przy- równanIu ~ dotychczasową 
spieszyć remonty. Ze złomu obróbką roczną - stOs<lWanR 
wy·konam 40 sztu,k przebl- z braku freza,rek - s'kr(ic!ć 
lak6w I punktaków, których czas wykonywanIa o trzy 
rx:I<;;uwa się hralk w warszta- czwa.rte. nie mówląo lu:!: o o­
cle. Dalsze pomysły zoho- szezędl'1o§c! pracy łudzklej. 
wlazall sIę wykonać Janłsz- Pomysł Hotelnlc-kleoo dotv-
czak, Hrycal. Kotelnl~kl. czy wykonanIa. auto~atu do 
NIe pozostalI w tyle !nnl <:3·!Yl.OCZVnl".""'O ckJJewanla 

pracownicy warszta,tc'iw. wody l ' re.g-ulac.lI clśn!enla ga 
Zohowlązanla podjęła cała zu w aparacie aoetylenowym. 
załog'8J: . a .Ją.n·lszczaik opraoule cleka-

"REJlfONT.Y UKO~CZYMY NA wy pomysł ~.zregatowa'J'lla 
15 D)S'l PRZED: TERMINEM, A mal5zyn rolniczych - kult y­
w "RAMACHZAOS~CZF,DZO- wat0ra. !'Iewnl'ka oraz bron. 

. NYCH GODZIN WYKONAMY Wszystkl.9 pomysły -ra,eJo-
PONADPLANOWO CZF,SCI DLA nallza,forskle I usprR wn.len!<lj 

. WARSZTATOW ZESPOŁU PGR I pozwolą Jeszcze w wlę.kszym 
,PłRCZA I TRZCIANIEC. o 5 stopniu sk·rOClć czas remon-

towa. Młodzież odremont'owa­
la systemem gospoda, czym 
świetiicę gromadzką, w której 
organizuje wieczorki art ysty­
czne, czyta książki, wygłasz;] 
pogadanki, uczy się piosenek 
itd . 

Do takich kół, w kł<irych 
praca po IX ,Plenum. poważnie 
się polepszyła. należy zaliczyć 
koło ZMP w Szczytnej, Swie· 
bodnej, Muninie Małej, Duń­
kowicach I innych. 

Bagnto zwiększyła mło-
dzież swój udział we współza ­
wodnictwie socjalistyclllym. 
140 z0bowi,!za,i przedziazdo­
wych podjęła mlodzież powia· 
tu jaroslaw~kiego. 

ZMP-owcy z ,gromady Swie­
bodna zobowiązali się na' wio­
snę zastosować siew rz~ctowy 
w gospodarstwach swoiel, ro­
dziców_ Hodowlana brygada 
młodzieżowa na czele zbryga­
dzistą Emilem Kulpą z PGR -
Izabelin' - postanowiła zwię· 
kszyć udój mleka od jednej kro 
wy. Brygada chlewni zobowią · 
zała się ' w~'konać roczny plan 
odstawy tuczników w 120 proc. 
Zobowiązania te przez pielę­
gnację i racjonalne żywienie 
trzody i bydła, zostały wyko­
nane w ub. r . 

Wiele je!>! jeszcze innych 
przykłi!ctów świadczących o du 
żym przejęciu s i? mlotlzieży 
wskazaniami I realizacją wy­
tycznych IX Plenum. 

Lecz obok tych 'dod3tnlch 
pozycji, które mlohież wypra­
cowałq po IX Plenum, istnieje 
jeszcze mnóstwo różnych uste­
reki niedociągnięć 

tów. A przecIeż dotychczas 
nie pozQ&tawala za~2ga w ty­
le. Remonty nIe tylko prz& 
biegaJą zgodnIe z ha·Mnoo<>­
gramem, . a.le wi·ele maszyn 
wy.remontowała załoga przed 
terminem oraz poza planem_ 
W' ten sposób ' w.yremontowa­
no 3 plugi clą,gnLkowe, 2 sa, 
dZaJrki I slewnl·k zbożowy. 

Z remontami clągnlków Jest 
gortej_ Ich podwozia są 

wpraw<lzle wy·remontowane 
ale TOR w Hrośnle nie do­
trzymuje terminu remontu 
silników, wobec tego nie m<>­
gą być w teamlnie złożone 
wyremontowaneclągnLkL NIe 
najlepiej Jest z zaopatrze­
niem w części zamienne: gło­
wIce "Zetora" . podstawy 
wentyla~ora. w6.poniilq osi 

Spawacz Tomasz Kollflnicki 

przedniej, elementy chłodnl-, 
ey, a na.wet ta,kle częścI jak 
smarowniczkI. Bmknawet 
tyoh "mnIej watnych" częścI 
nIe pozwala I utrudnia wy­
&tawlenle 11st6w gwa'lClIl1cyj­
nych na wyremontowa:ne ma­
szyny. 

Braki jednak niektórych 
części U€uwane są prrez 61<>­
sowanIe częool regenerowa.­
nych_ W ten sposób załoga 
Zespołowych W arszta,tó w 
PGR w Nehrybce nie podda­
Je się trudno§Ciom, ale dziel­
nIe walczy o dotrzymanie ~ 
mlnu remontu, o wykon8A1le 
l.obowi 1 zań. oodlętych dla u­
czczenia II Zjaz.dupa.rtIL Już 
właŚl1ię . teraz t·u w warszta­
ta.ch trwa wa.lka o zwvcleskl~ 
przeprowadzenie WIoSennych 
proo polowych - trwają wy­
~lgl z wIosną. . . Załoga war· 
szta,tów PGR w NehryOc-e na 
pewno w tym wy§clgu zwy­
cięży I powita wlol5nę Już na 
mecIe ~ pełną gotowOOclą 
maszyn rolniczych do ofensy­
wy owy~kie plony· pegerow 
skich pól. 

ST. PRAżUCH 

Dotychczas zbyt malo mie~­
sca zljmują vl pracy orgam-
zacyjnej zagadmcnia ideolC)-
giczne. Zarząd Powinwwy 
ZMP \V Jmoslawiu, przystę' 
pując 00 pracy po IX Pięnum. 
nic." z:Jnalizowa! dokładnie te· 
renu, nie przewidzlaI trtidno­
ści. j.lkie występowały póź­
niej w toku pracy. Prawit zu· 
pełnie pominlęto s,kolenie ide 
ologiczne. Nie powiązano Iych 
wszystłdch zagadn'ei'l z pracą 
zespołów szł<oleniowyeh_ Na 
49 zespołów szkoleniowych ist­
niejących w powicLie Jar:)slaw, 
"czynnych" jest tylko 36 ze­
społów. Zaś pozostałych 13 ze 

. spolów w ogółe jeszcze n'e raz 
poczęło szkoicnia. Towarzysze 
z Zarl<ldu Powia towego uwa· 
żali. że' szl<olenie to rz ~'c~ d,u­
gorzędna, dlatego prow:! I zc:nt~ 
szkolenie ideologiczne w 30 ze 
społach nie było nigdy kO\l­

trolow~ne przez żadneg') to­
warzysza z lP. Nie wie";ziano 
na jai<ie trudności napo:ykllją 
propagandziści. Do tego za­
gadnienia w podobny s~'osób 
podeszli towarzysze z 7a rzą ­
dów gminnych. Na miesię­
cznych posiedzeniach ZG ni· 
gdy nie znajdowała m;ejsc8 
ocena szkolenia ideologiczne­
go. 
Aktywiści zetempowcy za 

mało przebywali w terenie, za 
mało pracowali wśród mlo­
dzieży niezorganizciwanej Do­

:'wodem tego jest na ogol sla­
by wzrost organizacji ZMP_ W 
powiecie' jaroslawskim przyję­
to 405 nowych członków, w 
tym ze wsi 138. Za mały od­
setek młodzieży zbliżono do 
organizacji ZMP w takich 
gromadach, jak: L8szkl, gdzIe 
na liczbę 200 osób, przy­
jęto do organizacji tylko jed­
nego członka, MŚ ~ grcma: 
dzie Plgany nie przyjęto am 
jednego ciłonka. 
Zarząd Powiatowy nie wyka­

zywał żadnej Inicjatywy w 
kierunku wzbogacenia form 
pracy w terenie. Przyjmowanie 
nowych członków ZMP, trak­
towano jako pewnego roc!zaju 
kampanię, nie starano si~ roz­
pracować tego zagadnienia 
szerzej. 

Przy organizowaniu n0wych 
kól nie uwzględnIono trudno· 
ści terenowych_ Młodzież wie· 
lu gromad w pow . .Iarosł'lw nie 
ma żadnych warunków sprzy- . 
jaiących rozwojowi org;,;niza 
cji. 

Gromada Pllwlosiów Bezy 
180 młodzieżowCÓw Wię!,,,zość 
z nich to zetempowcy - oraz 
cz/on!(')wie hufca SP I LZS 
"'-Iodzież ta w ogóle nie po­
.:,;ada Świetłicy. w takich sa­
""ch warunkach znajduje się 
'11lodziei z gromady Cies1.acin 
i Orzańska_ 

Takie to zagadnienia, które 
.. wyciągnięto na świallo 
i"zienne", na rozszcrzonym ple 

'Ium ZP w Jarosławiu, winny 
<nale:'.ć się w centrum uwagi 
aktywistów zetempowskiCh i to 
warzyszy z lP. 

Problemy te winny być 
szczególnie uwypuklone teraz 
w kampanii sprawozdawczo­
wyborczej, w kampanii, która 
ma do spełnienia wielkie za­
danie w życiu wewnąlrzorga· 
nizacyjnym_ 

Przede wszystkim towarzy· 
sze z aparatu z'etempowskiegc 
winni zająć się jak najszerzej 
wychowaniem : mł,odzieży, - co 
osiągnąć można przez: zainte­
resowanie jej szkoleniem Ide­
ologicznym, sportem, dobrą 
książką, filmem. 

Jednym z ważnych czynnI· 
ków wychowawczych jest t~k· 
że wyrobienie wśród młodZie· 
ży odpowiedzialności za wy: 
konywaną pracę zawodową , 
społeczną. Młodzież posiadają 
ca tę odpowied7ialno.ść sta~e 
się odporna na oddzlaływ~me 
wroga, eliminując ze swojego 
życia pijaństwo, bumełanctwo 
i chuligaństwo, staje się ba!· 
dziej twórczą, a pracę swoją 
czyni wydajniejszą_ 

Cechy te zaszczepione w 
naszą młodzież uczynią k~żde­
go zetempowca - aktywnym 
członkiem organizaCji ZMP 
- co jest głównym celem te­
gorocznej kampanII sprawoz­
dawczo-wyborczej I o czym 
nie należy zapominać . 

MARIA FAJGER 
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I 
Tuż przy hotelu , ,,Am 

Zoo" na· Kursl fOI~lendamm{' ;] 
6p0'l k<J\ ~ rn sIarego m~.go zna­
jcme·go. Wlaśnl.e przygląda­
lem się fol<A~om BIO -- Uch t-
5piele z 06ławionego filmu 
,,5 mi!1ut po dwundslej". 
pnedslawiająe,ego żywot Hi­
t l " rCl, na !){XlsU{o\·vie 6kwych 
Ilillerow.skkh kronik Ul mo .. 
wyd 1 zdjęć prywdlnydl 
Znajomy mój wy<:hodzil z ho 
telll, Byl zaskoczony moim 
widokle:n Przywit<lllśmy się. 

- To n iezly pomysł - po­
lI'i2dzlalem - wyświe,t1ać hI­
tl erowski film tuż , ohok ho­
lelu, w którym zamiesz kała 
del-eg,:oeJa rząciowa , z Bonn, 
złożona z wypn\oowan y<c h hi 
tlel'Owców, Czy nie ur?z!lem 
Pana? Pan przecież od-nich 
wraca? '. 

Znajomy - dziennikarz 
'la<choonlo-niemleckl z "do­
breJ mieszczańskiej gazety" 
machnął tylko ręką. 

W610f111śmy do taks6w.kl , 
bo obaj spie.s,zyliśmy slę na 
tę samą konferen<Cjępraoo­
wą , a po drodze mlellśmy 
oka.zję do pogadanIa. Zna,.1o­
my m6wlł szczerze, bo roz­
mawialiśmy ze sobą wiele w 
ciągu szeregu Lat od 1946 
roku, kiedy poznaliśmy się 
we Frańkfurcle nad Menem. 
Teraz. nle.spodzlanle dla mnIe 
znajomy mój zamiast m6wlć 
o berlińskIej konferencji, po­
wrócił do tamtej pierwszej 
naszej rozmowy S'przed 8 lat. 

- MIał Pan wtedy -rację! 
- powiedział - wy wy"gry-
wa-c,le tę tpOkoJową bl·twę! 
Wiem dobrze, lCO sIę u was 
dzieJe, nie z tego co piszą 
nasz·e gazety, ale z tych po­
ufnych opracowań, które tyl­
ko do własnej wla·domoŚ<C1 <r 
t,rzymuJę z .r6żnych Instytu­
tów I Instytuc.jl, m. In. 'l ml­
nl,sterstw Oberlandera I Kal­
ti,era. Mimo mollCh zastrze­
};eń, ffilUSZę przy:mać, budu­
Jede ZagłębIe Ruhry Wocho 
duo uprzemysławIacIe szybko 
'rolnl<cze dawniej tereny nad 
Odrą· Patrzęrea.lnle. Już 
dZIŚ Jaka'kolW'!-eIk komls.1a" 
k·tóra przy jechał8lby '!lad O­
drę I Bałtyk, musIałaby 
stwierdZI~, re zbuóowa!iś6e 
tam życie zupełnIe nowe, że 
dokona,ły się tam procesy nie 
odwraca,lne. Niech mI Pan 
wierzy, że w ten sposób my­
śleć. ohoćbypo clohu, ma 
dziś już odwagę w NIem­
czech zachodnIch więceJ lu­
dz!. WIelu dZlenll1lka'rzy, u­
czonych, polityków w uoho­
dn!ch NIemczech wld~1 dziś 
Już .laeno, 00 za przemiany 
w układzJ.e ~oopodarozY'ffi Eu 
ropy za.chodzą dzll;'KI wasre­
mu wY6tr.kowl. 

- Co mówIą przesIedleń­
cy? - spytałem melgo roz­
mówcę, o którym wiedzIałem , 
że będąc rodowitym połud­
niowym Niemcem, patrzał 
zawsze z pogardą . na tzw. 
"nlemle1Ckl Woch ód" , Jako 
na pruską kolonię. 

- Wysiedleńcy? Więk-
szość, olbrzymia wlęk,szość, 
II zwla.szC7.a młodzIeż ' wrosła 
już w społeczeństwo, w któ­
rym żyje I marzenIe o powro 
cte stało sIę podoone do ma­
neń naszych 9 milionów 
K lemców, żyjących w obIJ 
A mery kild, Marzy sIę, ale 
.Il1ż się nie wra<C<l, życie jffi1 
życl·em. 

- Na czym wtęc ba.zują 
qwe hnłrJśllwe organIzacje 
wysierlleńców? 

- Przede wszystkim trze­
ba pOlVieoziet, że na s~J<JI­
nych posadach urząo71l0 sI,. 
ki lkanaś·ele tysIęcy Gpry<cla­
rzy 7. tytlllami "von unrl zu" , 
On I to ż€'ruj'l- na blerlzle I na 
rana~y7mi" części prms!e­
dl e ń-c6w, Rząci popiera rewl­
zJonl7,m. Ameryl\:<lnie poiJle-
1'<11'1, rtO t<lkże, \i\T.a!ykan a Jak 
że, więc wszystko w porząd ' 
ku. A poza tym t.rz.eba pamlę 
tć1ć, że ja·k się urzą07a np. 
zJazrl ~lązaków I w&('hoon .' o­
prusak6w, to daje się wolne­
przej:wrly pociąga·ml ·j nony 
na wyży~ien le, To, <co Pan 
my~lI . że ludzIe nIe Jadą? 
.]ć1d::l . <lIp. wIelu J.eidzl ella In­
teresu albo do znajomych. 

(Korespondencja własna Agencji Robotniczej z Berlina) 

. Sam byłem śwIadkIem, ja.k 
ra,z konduktor, wysl.edleniec 
z Gdań5ka, ucieszył sIę, wI­
dząc w przedzIale kIlka o-
6óh, maJących . .frelkarty" na 
zJazd byłych gdańszczan , 
Przemciwlt więc do nich dla· 
lektem sta,r\'di nl·ernlecktc" 
g clrJńszczan .. t w oclpowlerl 71 
lisłyszllł coś. co nte hnrrl7.0 
1'07.llmial. Okazało się. 7.e po­
slada<cze legitymacjI zwtązku 
gdańsz-cz<'ł:n P{X'hOrl7ą I.e Szwa 
bil. mówią dić11ekl<em szwah· 
"klm Injg-dy w Grlllńsku nIe 
hyli. Z~·plsRli się na ten 
zl?7d. a.lw pr7.ejĄ~hać t'llę za 
rl"l<!1'l10 przez. pól Ntemiec 
tam ,I z powrotem_ .. 

Tak~ów'<a na~7.a rioJechala 
rlo Grunwaldl>traSl'e pr7.ed 
gma<ch szkoły t;l:dukt st0Sowa­
nej, g-dzle odbywa się ct:>­
rlzlennle. po ohra·da<ch <:z t e­
r,,<ch minIstrów spraw zagrfl­
nlc-ln vch koo reren;:ola prllS()­
wa amerv'kańska. Trzena. nv­
lo przt',r\v<,ć l'mmowę I po.. 
śpIeszyć na gMę. 

II 
RZe1Cznlk a mery,kańsk I ·re­

lacJonowal , przebIeg dalszej 
dyekusJ i nad problemem , nie· 
mlooklm: Pan Dulles mówił 
o tym, jak oordzo po~rzebny 

.I Jeetą}a zjednoczenia NIe-
ml,ec udział Niemców w tlW. 

armil eu-ropejsklej. Potem 
p. Bldault powiedział to sa­
mo, tylko po franousku, <lo p_ 
Eden z koleI Drzetlu-maczvł 
na nowo to f.amo ha. .1ęzYk 
a,n,glelskl. a następn le WfiZy­
ocy trzej byli bardzo zatroo­
kanI, że p. Mołotow nIe je&t 
Ich zdania , że prze1Clw'nle, u­
w~t8l, Iż do 7.J.oon0C7.oola NIe 
mlec nie potrzehnl są anI hl ­
tlerows<cy enl amer,vkańocy ge 
nera?owle, l€<ez traktat poko­
Jowy z Niemcami I pra.wdzl­
we, wolne od na<Cis,ku z z~­
wnąt·rz 1 wewnąt·rz wybory. I 

Sledlący obok mnIe dzt-o.n· 
nj;ka,rz amerykański za,dal mI 
nagle PytanIe-: .. 

- Czy minimer Mołotow 
za uznanIe ohe(':nej' g'rili!ll~v 
polsk<rnl.e<mi.e('.1<1ej prżez A­
merykę ?' lwrlzilhy się na wla· 
ozoole N!em l-e~ do zaehod­
nIej wsp6lnoty? 

Wiele minęło lat. nim sport 
szybowcowy osiąl2'nal lak wspa 
nia.!y rozkwit, nim zaczęly pa­
dac rekordy f;>Taniczące wprost 
z rantazją. W ciaf,!1) tych lal 
konslruowano nowe typy szy­
bowców, rozszerzano coraz bar 
dziel horyzonty techniki I m~-
I eoro!ol2'i i i wykorzystywano co 
raz umiejętniei kh zdobycze \w 
praktyce, Poczlltki pol5lkie20 
<szybownictwa sięgają lal 19%3 

. ~ł925, Pionierem teg-o piękr:e-
12'0 sportu była przeważnie mlo 
dzież z uczelni technicznych, 
kióra, mimo braku pomocy ze 
stroiłY pal1stwa, uparcie ! wy. 
trwale pracowała nad rozwo­
jem szybownictwa. nie zraża­
jąc się wszelkieQ'o rodzaiu tru­
dnościamI. Organizowano wy­
prawy badawcze w po.~zukk\ia­
nlu terenów szybowniczych, bu ­
dowano prolotypy pierwszych 
"śli1:!!'owców!'. Jednakże przed 
wojna o szybownictwie. lako o 
sporcie masowym, nie · można 
bylo mówić. ... 

Nic więc dzhvne:zo, że po 
wojn ie brak było pik,tów, in ­
stru.klorów i sprzętu. Rozpoczę 
lo pracę od podstaw. Na rezul­
ta·ty jei n:e trzeba był:> dlu2ó 
czekać. Warunki. iakle stworzy­
ła wladza ludowa dia lello tak 
p : ękneQ'o sportu. przyniosły 
wspaniałe. n:espotvkane dotych 
czas sukcesy. 

DziŚ w kaźd vm wnicwódz­
twie ,mlodz:eż posiada aeroklu­
by, WI'DOSażOne doskonale w 
'sorzet. a nielednokrotnie f wła- I 
sne \VMsztaty. Q'dzie pracuią 

,insl-rll!dorzv o dużei w!edzv i 
doświarkzen'lI. Ta wlaśnie ma­
sowośt', uzyskana dzieki opiece 
oaństwa nad ti! piekna d7.:edzi­
na sflorlu, dale wspani81e re­
zultaty w postaci wyczynów 
i re kordów. 

W ciągu 20 lat Polsk: przed· 
wrzesniowei zaledwie 225 pilo· 
tów zdobylo Srebrne Odznaki 
S z yb::l '.\'ccwe , podcza., Q'ctv l\' r '" 
2'U' kiłku pierwszych lat Polski 

, - Proszę zapytać się o to 
mInistra Mołotowa - odpa;r· 
łem, Ale Ja owblś<cle byłbym 
wdzięczny, gdyby Pan mI od­
~Iedzlał na takte pyŁ,mle: 
czy minister f)ulles za uzna­
n le obecnej 'granicy amery­
kańskO'meksykańskieJ zgo­
rlzilby się na utwor7enle w 
Meksyku radzle1Ck Ich baz woj 
;;kowych? 

Rozmowa na tym sIę skoń­
czyła,. 

""'leczorem ·przeczytałem w 
artykule znanego dzlennlka­
r7.a amerykańskiego, Henry 
Shaplro. tny zdania. k-tóre 
wyjaśniły m!. skąd mój ame­
rykańskt rozm6wca Wp(1.rł! na 
pomysł zadawania tak nalw­
nyc!1 pyta,ń. Henry Shaplro 
pIsa!: . 

.. PolItyczni obrerwa,torzy 
przYPlIszczają, że Rosjanie z 
rozpoczęcIem targów wżąda­
Ją Jako mlnlmnlneJ ceny l.a 
zJednocz.enle NIemiec uzna­
nIa. granicy Orll'ar-Nyt;a, 
Pu~kt ten na konfe-rencJI rio­
tyćh('z<lll wvraźnle nIe był o' 
milwfanv. Zachorlnl minlstro­
w:e hylthy hard7.0 ZAkłopota­
nI. .!?riyny mlnlst·er Mołotow 
spr-'l·wę tę poruszyl" , 

Henry Shaplro wIe to sa­
mo, co m6.! stary zachodnio­
nl·emteckl znajomy. sp0!kany 
przy ·hot,el.ll "Am 7A1Q": C0-
kolwiek lJy się mówiło, spril­
Wił gra.nlcyna Odrze I N~'(o;fe 
Jest przesadzona od da.wna. 
OCla,tować Polsce coś, co on:l 
'P06lada, w zamian 7,a zezwo­
lenie na prz€lSunlęcle llorm;:,t 
hHlerowskleJ armIi euroneJ­
s·kleJ 7.'nad Łahy nad Orlrę . 
to się nazywa ml<f>ć równIe 
du};o naiwności co tupe·tu . 

III 
Następnego dnIa na koofe­

renc.1l prasowej w Malson 
de France mIała mie.1s<:e bar­
dzo charakterystyczna wYl11ia 
na zdań. Oto po prz.e;kazanl u 
dz.lennlkan:om t,reś<c1 przem6-
wl'eń na wtorkowym posiedz-e­
nlu cżtel'lE'ch padlo m In. py­
lanie (posta,wll je rlzlenn i­
karz zachodnIo - nl·emlecki) , 
czy minister Mołotow w swo­
Im p-rz<emówi-eniu wysunął 
sprawę uznania granlcyf\a 

-Skl"zydlate 

Ludowei uzyskało ie b\i~ko 350 
pi·!otów. Zlolych OdW8K przed 
WOlnij nikl z Poiakow .l ie po­
siadał. A nziś? W laiach 1945-
1952 zdobyto 37 zlotych od ­
znak, a tylko w roku ubieglym 
- 40. 

W ' roku 1952 de!egaci a poi­
ska zglosila do Międzynarodowe 
gO Zw:ązl<u Sportu Lotniczego 
(FAI) wniosek o ustanowienie 
wyższych odznaczeli w formie 
eliamentów do Złotei Odznaki. 
Diamenty te przyznane mialy 
bvć za poważne wyczyny sporo 
towe. Jeden z nich za uzyska­
n:e w s~rnodzielnvm locie wv­
sokości 5 tys iecv 'metrów. aru ' 
P.'i - za prze;ol otwarty ponad 
500 kilometrów, trzeci - Z3 

przełot docelowy, łzn, zooda· 

Odrze I Nysie, RZe1Cznlk fran 
cuskl odpowiedział krótko: 
- _Non! Niel 

" Na sa.l! powstało porusze­
nie. DwukrotnIe zadano to 
samo pytanie I za każdym ra­
Lem krótkie: nonl 

Tym razem zadawa·1! to 
pytanie d7.lennlkarze francu· 
,;cy, pragnąc upewnić się, 
czy zmęczony uważnym przy­
sluchlwaniem się 5-godzlrt· 
nym olmlelom a na<stępnle go­
rl7.innym referowaniem oorad 
rzecznIk franrus-kl nIe zrozu, 
mla! po pr<A<;[u pytanta. Trzy-, 
kro·lne- J.E'rlnak "non" zdawa- i 
lo ~Ię wyklu<czaćlakąkolwlek ' 
pomvlke I oznllczało nadal 
S€n~ac!c ella zar.hodnle.1 pra­
sy. Porlls7enie było og()lne. 
Po tnerlm "non" za.rlala je, 
rił'1 ",k pyt!'nle wytrawna dzlen 
nik:lrka p·ary.ska, "łynna pani 
Gen.evirv.e T<lhouis. która w 
lot pOlęła, że Zmę-c7.0ny nad­
mi·ernie rzecznik dale odp<r 
wlMź czyr..to forma,lną, a wIęc 
nie prawdziwą. 7..apytała się 
wlec, czy rze~znik m0Ź·e orze 
czytać ze 6tenogramu rrag­
ment wypowic-rlzi mlnls.f.r:> 
M'lłot0WA. elotY<C?ilCY granic? 
Rzecw lk o(kzytllł~ 

- "Grłlnlce Niemiec USUl­
la się na podstawie uchwał 
pcc:>:rlaOlskich" , 

Wto?rly p, Tahouls ' zadałć1 
drJle'ie nV!<1l1.i.e: 

--.: Cz": wlec to oznacza, że 
nad r2ri7;ec}:i nadal oomaua 
się uznania w traktt<lclc l,(I· 
kO,lowym z N!pn'!caml grani· 
cy na Orlrz,., I Nysie? 

- Oui! Tak! - f}RfHa od­
powIedź z lI!'t wycwrp~ne.<!o 
rzecznika, wd7.le(~zn-e.O'o p. T<l­
bouls za wyratowanie go z 
n,l.epr7.y.1e mn-eJ sytuacJI. 

-..l.owcy t;.ensaeJI zwIesili 
głowy . W teJ &'p-l'awle - do­
dajmy - nie po raz pierw­
szy. 

Od stallnOl~'skl~go "tak"! 
w ro·ku 1846 w odp0wle rlzi 
na pvtanie "czy Zwi:l.zek RR­
rlziecki uważa granIcę na 
Odrze I Nysie za ostateczną? ·" 
- łowcy Ge'!IS<lcji w t-el -spra· 
wIe nie mogą podnieść goło' 
wv na dłużel nii na kllk<l. 
minut przemęczenIa .Ia.kie·goś 
rz,eczni ka, oCZ\' przejęzy<czen Iii 
się jakleg<J§ lltima<czll . 

EDMUNf) J. OSMAŃCZYl{ 

niem mlelsca e-dzie się będz ie 
:ijdcwalo Ila trasie ponad 300 
I('iometrow, Dziś w PolsCe naj· 
wYŻSZa Zlotą Odznakę posiada 
I I szybowników (na ogólna cy 
rrę 21 zdobytych na calym świe 
ciel. z dwoma diamentami -
20 pilotów oraz z iednym -
55, a pierwszą na świecie Zło­
lą Odznakę z trzema diamen. 
'ami zdobyl l<\istrz Sportu Ta­
leusz Góra. 

Piękne również wyniki notu­
;emy w zdobywaniu rekordów 
·niędzvnarodowvch. Przed woJ· 
'1ą mieliśmy tylko ieden rekord 
;wiata, dziś mamy ich cztery : 
'.V szybkości pr-lelotu po trasie 
'rójkata o obwodzie \00 kilo· 
metrów - Ewy Nechay, w od· 
lel!łości przelotu docelowe~o 

Z Iira,;u Rad 
Na budowie Gorkowskiej Elektrowni Wodnej 
MOSKWA (AR). Na Wołdze, w pobliżu ~iasta Górki], . bu­

duje się dużą elekrownię wodną. ~społzawod,mczą? z budOWnICZY­
mi Kamskiej Elektrowni Wodnej, bU,downIcZOwle. Elektrowni 
Gorkowskiej przedterminowo wykonalJ w roku ub~egłym plan 
robót ziemnych w wykopach pod gma~h e~ektrowm. pod, tamę 
przelewową i śluzy, a obecnie przyspIeszają tempo robol bu-
rlowlano,montażowych. '. .. , 

Obecnie, w okresie przed wyborami do Rady ~ajwyzszej 
ZSRR, budowniciowie elektrowni pracują ' ze sl.\zegołny~ za­
palem. Mimo silnych mrozów 'doskonale idzie praca _potęznych 
dźwigów wieżowych i innych maszyn. ' . . 

Budowniczowie glównych obiektów na prawym brzegu Wol­
gi zobowiązali się z~kończyć do 14 mar~a k~vart~lny ~Ian !1~la­
dania żelazo· betonu w gmach elektrowni ZobowliJ7..ame tu Jest 
pomyślnie realizowane. Tam, gdzie do nleda\vna Jeszcze p~a: 
t:owały koparki wydobywające ziemię, obeCnIe wyrastaj 'l JUz 
ściany' elektrowni. 

U moskiewskich budowniczych ~an:tochodów 
MOSKWA (AR). Osla~nio w Moskiewskiej Fabryce Samo­

chodów Im. Slalina odbyło się zebranie sprawozdawcz?-wybor­
cze organizac:ji związkowej. Jak ~vynika z~ sprawozdama, \V fa­
bryce rozwinęło się szeroko \VspolzawodnIc~wo o pnedtermmo­
we wykonanie planu roczneg'l . . Zatrudn:enl . . w ra~l'yce komso' 
mołcy zainicjowali współzawo~~lct\\'o ~ c~nlzkę z~zyCIa ~etalu. 
Dzięki te.mu w ciijgu roku _obmzono zllzycle metal! p~·.zy Ploduk­
cji ciężarówki "ZIS- 150" o 30,2 kg a przy prod~kcJl samt ch?· 
du osobowego "ZIS-151" - o 80,3 kg. We wspolz;Jwod11lctwle 
o produk'cję najwyższej jakości bierze u,d~iał 1400 ,brygad 

Organizacja związkowa d?kład~ wszelkich staran, aby po­
lepszyć stan higieny i bezpleczenstwa pracy; na. t.en ,cel wy: 
datkowan0 w okresi.e sprawozdawczym (,koło. 10. ml!lOnow rublI, 

Budżet ubezrieczeń społecznych za okres aw~ch ~'5tatnlch .Iat 
wyniósł 47 milionów rubli. W tym czasie rob.otnlcy .' praco'''''nIcy 
umvshwi fabryki otrzym~1i około 10 tys. sklerowan d"o sanato­
riów i domów wypoczynkowych, 

Gabinet ochrony pracy 

MOSKWA (AR) . W celu, upow~zec~~ni.a, wśró~ sp61.dzlelnl 
rzemieślniczych doświadczen z dZledzm'" hIgIeny ,I bezp1t~czeń­
siwa pracy olwarto ostatnio w Moskwie. speCjalny ~ablnet 
ochrony pracy. Zorganizowano ~ stale se.mlnarlu~ dla mspek­
(.orów,,,ilOłccz!I\ch, wyl<lady dla, mspekt.or~w techmcz!1Y,ch,. bry-
gadzistów, majsIrów, kierownikow oddzlałow, m~ch~mkow I kIe­
rowników technicznych spółdzielni oraz pokazy fl1mow na temat 

hicrienv i bezpieczeństwa pracy. 
W gabinecie ochrony pra~y zebrano )iczne mod.ele oslon za: 

bezpieczających i urzQdzen wentylacYJ!,ych .. Mozn.a tu otrzy 
mać ' .s~hematy różnego rodzaju urządzen, ZWIększających bez­
[Jieczeństwo pracy. 

Mapa ZSRR na Wśzechzwiązkową Wys"~ 
Rolniczą 

MOSKWA (AR)~ Pracownik wydziału terenów zlelonyth 
IV mieście Liepaji (Lotewska SR~), .Ella Ru.sa, wykonala, dla 
Wszechzwiązkow"'J Wyslawy RolnIcze] maP.ę ZS~R o pO"lIe~z­
chni 64 m2. Na tej artystycznie wykon~ne]. mapIe uwldocznI?­
no morza, jeziora i rzeki Związku Radz:eckl~go, oraz. wszystkIe 
nowe \vielkie btHlowle ' ZSRR. Pięknie lsnl plęcloramlerma bur-
sztynowa gwia7.da, oznl1czająca Moskwę, . . 

Do wykonania mapy użyto około 2 kwintali bursztynu. 1~ ~o· 
<I za jów '~chu, kilkadziesi'lt rodzajów kwiatów i traw oraz wIe­
le muszelek. . , 
Milpę przechowuje się obecnie w Liepajsklm Muzeum Kra-

joznawczym. 

dia'menlg 

na szybowcu dwumiejscowym 
- Jerzegc.. Popiela i A_ Siema­
~zkiewicza, w tei samei konku­
rencji , Wandy Adamek I M. Si­
larskiej, oraz w odleg-losci ptze 
lotu docelowo-oowrotn-e'2'o na 
szybowcu " dwumieiscow,m -
Wandy Szemplińskiei I A. Ku­
charskiej. Rekord wYsokości, I 
ustan0wiony przez A ndrzej a 
Brzuskę w 1950 roku, utrzy­
mał s':ę w tabeli światowej ja­
ko rekord przez blisko dwa 
lata, ' 

W uzyskiwaniu tak p'ęknych 
sukcesów pOtnag-aia pracowni­
cy Szybowcowych Zakładów 
Doświadc~alnych . w f{tórych 
oraw:e rokrocznie powstala no­
we, ulepszone, doskonalsze SZy­
Dowce, ciesza-ce sie uznaniem i 

Doza granicaminaSZCllo kralu, 
Seryjna ich produkcia pozwa­
la na bogate zaopatrzenie wsZY 
stkich aeroklubów, Ostatnio o­
puścił warsztaty i został odda­
nv no użytku dwuosobowy, wy­
czynowy .szybowiec "Bocian". 
Przewyższa on doskonałością 
dotychczasowe "Zurawie", jes-l 
znacznie wYlZoonleiszy, posia­
da duia zwrotn~ć,a co najwa 
żn i eisze -:- onznacza się ma· 
Iym opadaniem na znacznych 
szybkościach. Również wiosną 
teg-o roku zawitaia do aeroklu­
b~w LPZ calego kraiu "Jaskół­
k:", nowe, iednoosobowe szy­
bowce wyczynowe .. Ale na tym 
n:e koniec. Już za·kończono ob­
latywan~e prototyPÓW szybow­
ca wyczynowel!o ' i~dnomiejsoo­
wego "Mucha...!-IOO" ! szkolno­
tren i n e-oweg-o dwumieiscowes;ro 
- , "Czapla". 

Rokrocznie w m iesiącach zI­
mowych zglaszaia sie do za­
rządów powiałowych LPZ kan­
dydaci. Tak- ; teraz WSZyscy a· 
matorzy, entuzjaści sportu po­
wietrznego mogą zl!łaszać się 
PO ukończeniu siedemnastu lat 
do LPZ, a t!dy zostaną przyję­
ci do szkól szybowcowych, cze­
ka ich hezplatne sz~oleriie. u· 
trzymanie L, ieśli zdadzą po­
mvślnie eg-zaminy - pierwszy 
~l ' 

Prosta I łatwa ies! dziś dro­
ga urlpczywistn ienia marzeń 
Ivch mlodych chlopców, którzy 
z calym swym dziec:ecym, a pó 
źnie.! ,mlodzieńczvm zapalem 
dażą, by w przvszłoścl n.le. 
skrępowanie szybować na wzór 
ptaka. Należy tylko o iednym 
pamięlać, że drot!a ta, to pil­
na i sumienna nauka l oraca 
nad sobą~ bowiem szybownic­
Iwo lo wielka szkoła charak­
teru i trzeba- być dobrze przy. 
!!'otowanym, ·aty ia ukoliczyć I 
ruszyć do zwvcięskiei walki o 
nowe rekordy kraiu f świata, 

JERZY TOPU 
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Nowe osady i domy robotnicze 
dla pracowników leśnych 

Radio, telefon i światło elektryczne 
W ciaIlu ostatnich dwóch lat 

w "lJdowano na terenach DOd· 
g" ~klch 15 baraków. wyposa· 
lonvch w kompletnv SUI zet I 
h' '' ' 'we po~ciel()wa oraz 6 do· 
m'hl roor>tnlczvch. a w ,trakcie 
bl.l .JulVv ,znairlu:e się 10 dal· 
<;7',r" hmr\w robotnlczvch w 
pllW uslrzyck!m I sanOckim, w 
kt '\r,dl z ri al!'1zi~ pomie~7czenle 
ki:I,I' 1"I'sieciu pracowników le· 
~n vch, 

czenlaml llosDOdarczymf. na vvsirzeszovvskiej 

UJ r~mach akcif osie,ileńczei 
prz ' -t;lD iono też do rpmonlu 
I blll"\WV osad w nadleśnlc, 

twach I leśnictwach z pomiesz· 

Poważnym osiallnieciem lest 
przeprowadzenie kap:talnych re 
m(.>ntów dwóch bloków mlesz' 
kalnvch w Przemvślu, w któ' 
rvch zamieszka lo przeszlo 50 

• rodzin pracowników Rzeszow· 
sklego Okręgu La"f w Państwa 
wvch, 

Zatroszczono sle także o na, 
leżvte zaopatrzenie pracowńl, 
ków lich rodzin w arlvkulv 
plt'rwszei potrzl'hv, uruch» mla · 
ląc nowe stolówki pracownicze 
w PrzemYŚlu, Wojtkowpl pow 
us'trzyckiee-o I Cis nie pow, les· 
kie!!o, 

, , 
spotykane okazy drzew rodzimych 

i egzotycznych 
Ziemia rzeszowska p:>slada 

nieliczne już okazy drzew ro­
dzimvch i el!'zolvcznych, rosną· 
CI' w różnych pOwiatacll Pod, 
górza, 

Do rzadkich pomników przy· 
rody należa m. In, l40·letnie 
a:eie modrzewiowe w Gied:aro, 
wc) i Julinie pow. lalicuckie, 
Ito. licz~ce kilkadziesiat drzew 
dochodzących do 30 metrów wy 
sokości. 

szowsklm w Habicv nad Wisło­
Idem znaiduie sie szer:"kolist-

. na. dochGdząca do 3U metrów 
wysokości lipa z ' r<~~JOŻyst vmi 
12 odno!!ami. a w Sredni~i 
Wielkiej pow, leskie~o J:pa wiei 
kolistna o obwodzie 820 cm, 
Pod drzewf'm tym o koron ie 
olbrzymich rozmiarów. osadzo, 
ne! na wysokości 3 metrów. pi· 
!lał swój poemat "Mohort" -
lak Ilłosi podanie - W'ncenty 
Pol. 

W Wierzawicy pow, lańcuc· 

klel!o szczell'ólna troska otacza 
n.a lest samotnie rosnąca 150· 
letnia sosna sle!!alaca 15 me, 
trów. w Bialkówce pow. jasieł· 

skiello - plekna tOPola nadwl· 
ślańska o obwodzie 870 cm,. 
a w Lecku. pow. rzeszowsk:e2'o 
9·metrowe jalowce drz6-wiaste. 
liczące około 300 la t. 

Zmienia słę z każdym rokiem 
oblicze wsi rzeszowskiei , O· 
bok licznie powstaiacvch spół , 
dz:elni produkcYinvch. izb w­
rodowych, zlobków I przedszko· 
li. rozwiia sle coraz b~rdzlel 
żvcle ku:luralne, 

Kiedv za rzadów kapitalisty · 
czno·obszarniczvch w za!!ro· 
dach cł1lopskir.h plonely lampv 
naftowe. a r]awet kal!anki. kie· 
dy nie znano tu prawie rad :!! 
a telefon byl . przvstowlowym 
.. ósmvm cudem świata" - lo 
dziś po 9 latach wlarlzy ludo· 
wei coraz c7eściei w chacie 
wielskiei iarzv Sil' żarówka e· 
lektrvczna. rozle!2'a muzyka 
radiowa. a telefon znairiuie 
s:e iuż nie tylko w placówkach 
poczt0lvych, a:e w i7. bach po· 
rodowych, szkolach. spóldz;et­
niach produkcYjnych. domach 
kulturv f PGR·ach. 

Kiedy dawnlel w nedzy I cle 
mnclCie hvtowala w:eś rlesz .)W 
ska. kiedy nie hvlo tu za co ku 
pić nafty, zapalek, a nawet soli. 
a wieś tonęła w ciemnościach 
I blocie. - dziś iuż w k:ll<uset 
e-romadach wol, rzeszowskielZo 
plonie światlo elektryczne. kIc)· 
re roziaśnla coraz harnz;ei mro 
ki chłopskieIlOz.acofa,nia. .01 

- Gdy dziś p:'lwracam z pra 
Cy uliczkami naslei wsi i wl , 
dze w oknach światło eleklrvcz 
ne i słyszę e-Ios rozlellai~cy 
sie przez radio -mówi Wla· 
dyslaw Zv!!a z Lutoryża - po· 
równuie mimo woli dzisietsza 
wit'ś ze wsią przedwojf'n'la, kie 
dy to !!rzezlo sle po kostki w 
blocie po nieoświetlonvch dro, 
f!8ch , Szcześliwa fest dZ ;$ m<r 
la starość. szczc~liwa młouośf 
naszyrh dziecI. że mt>l!a ht' 
kuauralnie. tak iak przvstalo I 

na czlowleka, na wspóhzospo, 
darza Po!ski Ludowej, 

Głebokie przemiany zaszly w 
clą!l1J 9 lat władzy ludowel na 
wsi rzeszowskie;' Kiedy przed 
woina hyla ona wsia nedzy 
cit'mnoly i bezr:>hocia. kle~ na 
każdy kawałek chleba musiano 
ciężko pracować, obecnie tyslą· 
ce chlopów pracuie w przemv· 
ś~e, a ich dz :eci k,zh'cą s'e 
na lekarzy. 8llrolechnlk6w. na 
uczvcleli. traKtorzystów, 

Dawnlei socha CZY plull', za· 
przeż<>ny w konie - dz , ś no­
woczesna maszyna rolnicza, o· 
rzaca chlopsl<ie oo!a, ui.ytn:o, 
ne nawozami szlucznYITII, ob· 
siane ziarnem selekcyjnym, 
Znikła przedwojenna ciemnota 

i analfabetyzm, nędza i, zacofa 
nie, panoszące się w izbach 
chloookich, 

Dziś ra wsi dziala Zwlą· 
zek Młodzieży Polskiel. TOW3· 
rZystw0 lIpowsz~chnienta Wi~· 
dzv Rolnicze!. kólka m;czuri· 
nowskie, świetlice, bihJiole':i, 
radio. kslażka i I!azeta. co 
sprawiło. że chłop rzeszowski 
coraz mniel przvpomi'na daw· 
ne!!o zahukane!!o niewoln ika, 
stając sie obywatelem. rozu­
mielaCym coraz leplei p:>trzebv 

'swel!o państwa, interesuiącvm 
siecoraz bardziel polityką mie 
dzvnarodowa. 

DZlslal w świetlicach wicj· 
skich, w licznych zesPoli:lch ar· 
tystvcznych I chóralnych. w lu· 

. nowych zpsoołach sportowych 
ml()nr.ież wiejska bierze czynny 
udzial w życiu' kulturalno .. 
oSwia lowym swych I!romad, 
podnosząc stale !\wót Doz10m 
IdM>tol!iczno. wychowa WCZY. 

W śwlelllcach tych - kuź· 
niach socialistvczne!!o wvcho, 
wania. ośrodkach ,po!ilvcZnego I 

I kulturalne!!o oddzlalywania 
na masy chlop"k!e, orllan iZllie 
sie odczyty. urzadza wieczory 
artystyczne. pl>l!adankl poświe· 
cone wychowaniu politycznl'mll, 
k,)ncertv dla Dr'zoduiacvch cll!o 
DÓW oraz liczne zl'braniu idy· 
skusje nad ksiali<a rolniczą, 

W ksztaltowan:u światopo· 
e-ladu chlopa , kobiety wleiskiei 
I mlorlzidy, równiei:: duża ro:e 
odf!rvwa czytt'ln ictwo ksillŹki, 
szeroko rozburlowan~ siec bibiio 
t~k. udostepniającvch k()rzvsta. 
n!e ze ,współczesnel Mera tury 
Dolit"rw~i. spolecznei I facho· 
weJ, a pras~ dostarcza chlo;'u 
wiadomości dotyczacvch wyda· 
rzeń w kralu I za flranica, 

A oto kilka ,także wie ie mó­
w liłc yrh cyfr, 

Kielly w maili 1939 roku w 
,naszym wolewództwie nie by· 
ło ani lednel!o radiowezla. a 
więc an1 le!'1nell'o e-łośn i ka . 8

1 

odbiorników łampowvch Idetek 
torów było za :ed w!e 518. to 
obecnie czynnych iest lu już 
55,601 glośników (421~3 na 
wsi) podłączonych do 30 ra,dlo­
węzlów, a w posIadaniu lud­
ności znajdu 'e się 22.7:15 on· 
biorników lampowych i 4.497 
detektorów. 

Nie później id. lak leszcze 
w tym roku zalnstaluie się dal 
szych 6 tvs!ecy glOŚników. z 
których korzystać bedzie mo· 
~Ia nie tylko ludność robolni· 
czvch miasl. ale I ..... sr: 

W szvbklm tempIe postepule 
też elektryfikacia wsI. <> czym 
świadczy fakt, że w cla!!u zale· 
dwie 3 ostaln:ch lat św:atto ele 
klryczne zapłonęlo w blisko 17 
tysiacach zalZ'r6d chłopskich. nie 
lic7.HC I!rom~rf zrlektrvflkowa· 
nvch przez samych chlopów. 

Powszechny podziw miesz· 
kańców pow, krośniclwiego bu 
dzl rosnacy samvtnie w We· 
glówce nad brzelł'lem Czarne· 
IlO Potoku poteżnvch rozmia· 
rów dąb o obwodzie 820 cm, 
pochodzący leszcze z czasów 
pogańskich oraz przeszło 500·le 
ini , dąb. rosnący . w zespole 
PGR Cerlł'owa. Olbrzvmie za· 
Interesowanie turl'st6w I wy· 
cieczek szkołnych hudzi SOO·let 
ni dąb o obwodz:e 8 metrów, 
znaldui<1cy . sie w Januszkowi· 
cach pow. krośnieńskief!o. 

Poza rzarik:ml okazami ci· 
sów, wiazów, jesionow. bU,' 

• Pod specjalną opieką wladz 
znajdują sie też nieliczne oka· 
zv takich drzew ~!!zotvcznl'ch 
jak platany. tul'panowce I ma, 
gno!ie. 

Rozliczamy się z zal~gloścl 
ków i klonów rosnacych wrze· 

W 9101. rzeszowskim prowa· powi.atów pOważne za!egloścf 
dzona iest akcia rozl;czanid sie maia jeszcze ' powiat.y d~bicki I 
z palistwem z obowiązkowych iaroslawski. które sa winne 
dosław zboża za 1953 rok, palistwu przeszlo 800 ton 

Tam, Q'dzie komisie rozlicze· zboża. To samo molr.a po, 
niowe pracu,la .dobrze. rozl:cza· wiedzieć o pow. przem"skim. 
nie sil! z zalellłości w zbożu sanaclom l miełeckim oraz o 

Wapna i wody chyba nie brak 

daje dobre wvnikl. Przykładem niektórych spółdz:elniach pro· 
te!!o iest powiat Lesko. IZ'dz:e dukcvinych pow. lubaczowskie, 
chłopi iuż calkowicie wvwillzali go, I tak nD, spril(lzie!cv z Da, 
sie ze swych obowiazk0w wij'· chnowa wykonali dol ychczas za 
bec państwa. nie zale!!aiac ani ledwie 43 proc, roczne~o planu 

. FORMALNIE: lest pokój dla w Lubaczowie, Właśnie z,1 nle- z jednym kilollramem zboia. odstaw. a z Kowalówki okolo 
S-elu traktorzystów POM·u i dbalstwo I za brak troski o Dobrze też przebief!a akcja ' 70 proc, w przeC'!wieństwle do 
2 pracowników BPP w grom, czJowieka pracy. rozliczeniowa w oow. ustrzyC' spółdz ielni w Załużu. która 
Dachnów, pow. Lubacl6w. Są WN 10SEK: ki erownic! 910 kim i przcworskim. gdzie chlo· pierwsza w tym Dowiecie ocl , 
lóżka i pościel, czyli, że opieka POM ł BPP zdecydule się wre. pi mają odstawić do punktów stawHa do punktu skupu peł· 
nad czlowieklem pracy ltd. szcle odmalować ten p~kól ł skupu !edvnle drobne Ilości na i1oś~ zboża przvoana!ilcą na 

\V RZECZYWłST05)CI: pokÓj zmieniać pościel co 3 tYllodnle. zboża, Y·tak np, całkowlde już I to !!()SPori~rstwo w ram3ch pla· 
o ścianach rzarnvch. brudnych Tego wytnaealą I OboW l4Lkl W'V wvwlilzał sle ze swych zoho- nowych dostaw, 
lak ta podloga nie szorowana mienionych , Instvtucli. umowa wiązań !<)warowvch LEON GO· 
bodajże od roku, ' W katach u SZTYlA z Nlżatyc. który za- Ogółem od I do 20 ubm, chlo 
sufi,tu paleczvna, Pościel w łóż zbiorowa. wymOlti hle-Ieny I u- lellal do niedawna z odstawą pIwo! rzeszowsklel!o wvwlą· 
kach nie imleniana od kilku chwały IX Plenum. które trze· 65 kil zboża. Wykonał też do- zali sie 'Z obowlazkowvch do· 
miesięcy , Brud I nlechluistwo' l ba realizować w ivclu codzlen· stawy PIOTR GOLCZAK z staw zboża za 1953 rok w fJ6 
wywnlują narzekania mi.eszkań nym, Wanna I wody u 'nas ńle Krzeczowlc.kt6rv był winien procentach rozliczaiac sie z pali 
cow tego pokoiu na kierownic· brak, . Takle lest nasze zdanie państwu 13 kil zb.>ŻB. stwem z 421 ton zale~łe~o 
two POM \V Dachnowie I BPP ~ ' I tVchOŚmlu. W przeciwieństwie do tych zboża. 
~. 
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Wszys!~o to dzIało sIt: poprzedniego dnia. Nazajutrz krótka 

wladomosć oolegla Phenian: wojska Li Syn ,mana przeszły Ir.zy· 
dtł~sty ósmy równoleżnik, Zycie ludzi rozpadlo si~ na dwie 
częSCI. Jeszc~() ~lali na ruszt,)waniach rohotnicy, jeszcze wskle· 
pikach sprzedawttno owoce, jeszcze b;jwlty się dzieci. jeszcze 
Minajew odniósl SolJOlewowi projek~ umowy. ale wszystko to 
wydawalo się jakieś nierealne. Radio podawało wiad 'JrTIośc\ 
o pi~r~vslYl'h wttlkach, Kobiety , z tękit'm patrzyły na synów 
I męzow ,Ludzie z pakunkami i węzełkAmi szli p'Jspieszn:e na 
d~orzec, Wieczorem miasto było czarne i Minajew nie mógł 
więcej myśleć ani o swojej książce, ani o bliskim spotkaniu 
z Olą; myślał o losie nfIrodu, wśród którego znatazł się w dni 
ciężkich doświanrzeń, Wszystko na co wczoraj jeszrze nie re­
agowlrł. rHnilo ter~z It'go sercr.: dziewczyna z książką, cyfry 
wyra7:a'i~ce produk('ję i<ornhinlltu chem:('zl1ego. niednhud'jwany 
gmach nil skrzyżowaniu dwóch ulic, Jak oni dzielnie pra~()wali, 
Jak się cieszyli. że Iyte wybudowali, że Się studenci ucz~, że 
życie sinio się pl~kne, I wszyslko to wali się w gruzy. dla· 
tego. że jttcyś Alllerykanle chcą zarobić. wszystko im jedno na 
czym, byle lylko zarobić,., Minajew If'piej od wieiu Innycn 
rozumiał. co czeka Koreę. J:'rzypominał s'obie -amerykańskie dra· 
p,1cze chmur. Illskrawy. Ol/Hiwy blas~nf'onów. pr7.erażnjące 
mroki świadomości: len mrok jak gdybyunosil się nad oeea' 
n('m. zasnuwHł niebo, 

Na trl.elll !'1l.ień lanl0 aonrosło, że wojsk~ amerykaliskle wy· 
lądowały IV Korei. Jt\inę!o 'eszcze kilka dni I "B 29' zllczęły 

bombardować mIasta. Po pierwszym bombardowaniu Mlnajew 
zobaczył ruiny domów, gruzy, leje. Pod nogami dzwoniło szkłu, 
Straż ogniowa walczyla z poterami. Na noszach nlesloM mło­
dą koblete, usta miała półotwarle, chciała krzyczeć, I nie . mo' 
gła, odłllmek bomby oderwał Jej nogI. Minajew mial wraienie, 
że wszystko to już widział. Jeszcze niedawno KoreA wyrłl,wała 
mu się krajem pełnym taJemnic, z nlezroz,umlałyml tratlycja· 
mi I zwyczajami, ze śpiewnym tezyklem, podobnym do ~zcn· 
blotu, z buddyjskimi świątyniami I dziwacznym alfabetem. Te· 
raz wszystko było znajome. Mlnajew pomyślał: ,,Jakh 6d· 

, mlenne są różne kraje w czasie pokoju .. kiedy kazdy żyje po 
swojemu. I jak podobae sąfJoplerwszej bombiel" Radio ,d? 
niosło, że Amerykanie corają sil;. Przywieziono pierwszego Jen 
ca, był to wysoki chłopiec o czerwonych policzkach - !i7.ofer 
z Atlanty, Powtllrzał:-' Gówno! czy Ja wledzl'łlem, p.) co 
mnie tu przywieźli z Japonii .. , Mówię wam. to wszv.stko gów· 
no ... - Nastroje poprawiły się, Na ulicach z większą otuchą 
dźwięczały pieśni. Ludzie mówili: - Nie dadzą nam rady ... 

- No. co myślisz o tym wszystkim? - spytał MlnaJewa So· 
bolew, Minajew uśmiechnął się. 

Amerykanie nie będą zachwyceni Koreą, Oni lubIą wcfowar 
z komfortem, W Niemczech mieli ładne hotele, podmiejskie wil· 
le. poza tym Nit!ntcy witali ich serdecznie: esesowcy nie są 
tacy ~Iupi. rozumieli. że łatwiej im będzie porozumieć się l Ame· 
rykanami niż z nami, a tutaj sprawy wyglądają in1czej, ., Zi]' 
mia~t pry~znlcu - deszcz, zamiast podmiejskich wilii - par· 
tyzancl, szosy okopane I nikt nie zamierza ozdabiać domó\\ 
białymi szmatami. Nie. Korei nie podbiją, Ale mogą ją zrĆlwna~' 
z ziemią Koreańczycy mają mało pościgów I ci szubrawcy cw· 
ją się hezkarnl. Mac Arturowi potrzebne są trofea: będzie się­
mógł pochwalić, ile zburzył domów, ile pozabijał dziecI... 

C,d.n) 

Wiełu chlopów •. którzY do· 
tvchczas nie wywiązali s ie z o­
bowiązkowvch dostaw zboża. lO 

powiązalo s'ę wyrównać .swe za 
lel!lości w zamienn ikach jak 
m:eko. iaia. żywiec. drób. ro· 
śllnv oleiste ItP. 

Sesja zwyczajna 
Powialowej 

nady Narodowel 
Dziś tj. 10 lutego o 

godzinie 9-tej odb~dzle 

sIę w świetlicy Prezydłum 

PRN przy ul. 3 Maja wRze 
szowle zwyczajna sesja Po· 
wlatowej Rady Narodowej. 

Na porządku dziennym 
m. In. program dWl,llelnlego 
ruzwoju rolnictwa w powie· 
cłe rzeszo'oVsklm w łatach 
1954-55, sprawozdanie z wy­
konArna uchwal, wnioski Pre 
zydlum oraz zatwlerdlenie 
planów pracy komisji PRN. 

SRODA 

Program I - qa fali 1322 m 

. Program dnia 6,06, 15,25 Wia­
domości 505, 6,00, 7,00, 7,55, 12,04. 
16.00, 20,00. 23 ,00. 

&,10 Audycja dla wsI. &.20 Kon­
(",rt poranny, 6.10 Koncert po­
pularny, 8,45 Dla wychowaw­
czyń przed.zkol1, 8.50 GImnasty­
ka , 7,20 Muzyka poranna, 7,50 
Kalendąrz ' radiowy, 8,00 Koncert 
poranny, 9,00 Dla klas IX, 930 
Koncert solistów, 10,00 Przerwa. 
11.05 Dla kI. r·II. 11.25 "Muzyka 
I al,tualnoścl", 12,15 Melodie lu. 
dowe, 12,45 AUd , d la wsI. 13,ÓO 
.. Wieś tańczy I śpiewa". 13,15 
Koncert, 13,55 Przerwa, 15,30 Dla 
dziecI. IIi.lU KO'lcert po" ,luclnio­
wy, lR,50 AUdycja dla kobtet, 
17,OP Wncchnlca Radl\lwa -
kUN! I, 17,20 Koncert, 18;00 Od­
powiadamy 5Jtichac~om w spra· 
wach międzynarodowych. 18,1& 
Dla nauczycieli 18,30 PolskIe ple· 
śni Indol'le, 1850 .. Na faJ! hu· 
moru t satyry", ·19,05 Koncert 19,45 
Aud dla wsI. 20,45 Odpowiedzi fa 
II 49. 21.00 Koncert chopinowski. 

A lak wvQ'lądll telf'fonlzacla 
na $Sl? CZy i na Iym polu 
C05 zdzialano? 
Otóż d,) końca 19.'>2 roku ste­

lefonizowano luż 492 I/'romady, 
li. 31 p roCI' nt wszystkich I!ro· 
ma!'1 woi . rl t'slOwskiel!(l z cze· 
go naiwiecei w p,)wiatarh rze· 
szowskim, tańcucklm, lesklm I 
deh'cklm . Już wkrótce, bo w 
HI,'i4 roku sipci~ telefoniczną 
ooe'm ip sil' dalszych 34 I!ro­
mad, w czym ooważna liczbę sla 
nowić beda sp .ół!'1zielnle pmdllk 
cyjne. PG R 'Y. placówki poczto­
we i ośrodki kulturall'le. 

Jakże wymowne sa to cyfry. 
Ileż zawiera sie w nich trl'ści. 
troski o czlowieka DraCy ole· 
I!O życie. kuliure, sprawy by· 
towe, 

Tych pare cvfr rzuca ~wiatło 
na to. cO zrob;ono w lak krtlt· 
kim czasie dła chłool. dl. le· 
gOo dzieci. 

RZESZOW 
Dy1ur nocny' Apteki ·lpołeinJ\1 

nr 2, ul. Grunwaldzka a. 
Apteka Społeczna nr I. ul DII· 

browskJego 58. te) lO-H 
Pogotowie ·Ratunkowl: ul Obroł 

c6w StaIIniradu III. tlI ot 
Strat Potarna: uL MlcltllwlcZl 

10: te\. 08 

PRZEMYSL 
Pogotowie Ratunkowe: ul. Ta~ 

nawsklego 8. tel. 300, 
Straż Pożarna: ul. wodna 13. tel. 

333, 

JAHOSLAW 

Pogotowie RatunknwI' 
n I~tnwskl"l(n 29. teJ. ot. 

PRZI!:WORSK 

POijotowle RatunkOWI; ul, Ko­
leJowa 1&0. tel 08 

STALOWA WOLA 

P(lgotowle RatunknWI: al. Roz. 
waclnw.ka, tel. 011. 

LUBACZOW 
POlotowle RatunkOWI: ul. Iwlll 

czewsklego 1, tel. 09. 

tANC'lT 
PogotowIe Ratunkowe: ut Pade­

rewskIego I. tel ot, 
Strat Pożarna: Plaa soblealdeaa 

17, tel. 08. 

D~6ICA 

pOllotowle RatunkOWI 
LIpca .. tel 011. 

Stra! po1.a maI 
12. tel 08. , 

ul. Rzeuo •• kl 

KROSNO 
PogotOWie Ratunkow,.' ul. It.· 

Izlca ł. tel 09 
StrU Po1.arna: Rynek I. tlI, Gl. 

SANOK 
POJ;:otowle R .. tunk~.' 
lZyńsklego II, tel' ee. 

.JASł,O 

ul. D .. 

Po~ot()wle l-tatunkowe: ul. Czao. 
kiego 3. te!. 08. 

GORLICE 
t'ogotoWle RatunkOWI: 

cha 3. tel 09. 

ul. et .. 

Strat potama: Mały Rynlk, ... 
tel. 08. 

21.30 Reportat literacki . llł5 Mu. 
zyka rozrywkowa, 22,15 "Marsz 
defiladowy" - fragm. opow, Wil­
helma Macha, 22,30 Muzyka ta­
neczna, 22 ,4 ... Słucbupy muzyld 
kameralnej" • 

Program II - na falI 361 m 

Program dnia 7,50. H,OO Wln­
domoś(<i . ~ , 05, G.30. 1.55, 17,00 
21 ,00. 2UO 

5.10 Audycja dla wsI. 5.20 Kon­
cert poranny, 6,00 GImnastyka. 
6,10 Kalendarz radiowy, 8,15 Kon 
cert popularny.6,50 Muzyk. po­
ranna. 7,2(1 Muzyka poranna. 8,00 
KOn<tert poranny, 8," Przerwa. 
14.10 Dla kl. III·IV. H,30 Muzyki 
operowa. 15,10 "S01lja" opow. 
l;>amdinsurena,,15,30 Ola dzIeci. 
16.00 Miniatury fortepianowe Grll 
ga , 16,20 Koncert, 17.15 PieśnI. 
17,30 "Na warszaWSkiej ta II " 17,55 
"Ze sportu", 18,00 Dawna mu· 
zyka wJoska. 18 .30 Utwory skrzyp 
cowp.. la,50 Kronika kulturalna. 
19 .20 Radiowy poradnik języko­
wy woprac, proł. Witolda Do­
roszeWSkiego , 19,30 Muzyk .. I ak. 
tualnoścl, 20.00 .. Obywatele" ode. 
pow, 2(),20 Koneert, 21 ,!8 WIado­
mości sportowe, 2\.40 Muzyka. 
21.50 ,,7. życia ZSRR"" 20,20 .. So­
naty fortepianowe Beethovena. 
22 ,52 Muzyka taneczna, 23,19 Kon­
cert muzykl polsltiel. 

Nowtny UZ"SlI!o,ukle wyoaJ. RSW .. Prasa". Kedagule - kolegIum redakcyjne. HedakcJa - Rzeszów, Plac Stall na I I p. Telefony: redaktor naczelny - 10-15 • . ,ekretarz odpow. - 16·00, dział go.podar. 
czy - 16 ,03, rOlny - 11-... partyjny, kulturalny, mIeJskI, sekretariat - 13-98. Dział korespondentów - 15.5ł.. Redakcja nocna - lU , il. 18-38, Redaktor naczelny przyjmuje codzIennie ocl· 10<lZ. 11-12-
Oddllał)' RedakrJl1 - Przemyśl. ul. Mlcklewlr.za 1, - tel. 350. - Krosno. ul, Nowotki 6, tel. 229. _ Delelatura RSW "Prasa" - Rzeszów. Plac Stalina I II p. - tel. U·S6. ,dzlal ogłOB7,e/l - 18 ,52'. 
I'PK .. Ru~h" telefon 18 .... - Prenumerata zakładowa 3.50 zl poczL 5 zl, kwartalna 15 ~I. półroczna 30 zł, roczna GO zł, komis 20 gr. - Prenumeratę przyJwuJll naJbl~5ze placówki PPK"Ruch". urzędy 

pocztowe oraz listonosze wieJscy , wleJsc)'. Druk. Rzeszowskie Z~lad)' GrątlczDe Rzęnów, ul .• WladYllawa Knlewsklelo Z; Form. 63 &" laze&. S.5 .. 10035 
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